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Jak Czechosłowacja uregulo
wała sprawę nPb6nixaM?
Praga. 10. 7. ,(R) Na wczoraja^em posiedze
niu Rady Ministrów uchwalono aekret w 
sprawie uregulowania sprawy „PhónUa” . W  
myśl dekretu ma w Czechosłowacji powstać 
nowa instytucja ubezpieczeniowa, w której 
uczestniczyć będą wszystkie czynne na tetry- 
torjum Czechosłowacji towarzystwa ubezpie 
czeniowe oraz państwo. Nowa instytucja 
przejnne agendy „Phoru- a” i będzie je dalej, 
prowadziła. Stare polisy będą wypłacone do 
10000 koron w całości-, zaś kwoty wyższe bę 
dą wypłacane z pewnemi progresywnie wzra 
stającemi potrąceniami.

Urzędnicy i pracoumicy ,,Phónixa’' zosta
ną w całości przejęci przez nową instytucję. 
Towarzystwa ubezpieczeniowe będą wpłaca
ły na pokrycie deficytu 14 miijonów koron 
rocznie, zaś państwo po sześć miijonów ko
ron przez 30 lat.

l-tormacyj w sprawie dewiz, 
wiz, rezerwowania pokojów orsz 
tanich auracyj ry cza łtow ych  
od Kc. 75.— udzie la  Biuro 
Piszczany, dla Polski, Cieszyn.

I oium zaufania dla rządu 
belgijskiego

Bruksela. 10. 7. PAT. Senat po w osłucha
niu deklaracji premjera van Zselanda, uch
walił większością 122 przeciw 10 przy 18 
wstrzymujących się, voium zaufania dla rzą 
du.

Roosevelt arbitrem w sporze 
Peru - Ekwador

Waszyngton, 10. 7. PAT. Prezydent Roose- 
zgodzil się na objęcie arbitrażu w daw- 

i*)m sporze o granicę pomiędzy Peru i Ekwa- 
-rem. Arbitraż rozpocznie się we wrześniu.

Król bułgarski we Włoszech
Sof ja. 10. 7. PAT. Król Borys m  .wyje

chał incognito do Włoch, gdzie będzie przez 
krotki czas gościem rodziny królewskiej.

P o g ło s k i  o  z a m ie r z o n e m  w s t r z y m a n iu  im ig ra c ji  
d ó  P a le s ty n y

Londyn, 10. 7, PAT. „Daily Herald*1 podaje 
z Jerozolimy sensacyjną wiadomość, jakoby 
rząd brytyjski zamierzał wstrzymać imigrację 
Żydów do Palestyny. Przywódcy arabscy powia 
domieni zostali z Londynu —  twierdzi', dzień- 
nik“ iż rząd brytyjski zgodził f 'ę  zawiesić i- 
migrację Żydów aż do czasu, gdy komisja kró
lewska : '.ożyła swój raport. Za kilka dni ocze

kiwane jest ogłoszenie składu Konnsj. kv ólew 
skiej i wówczas rząd brytyjski oSw^eścić ' ma 
decyzją co do wstrzymani.! imigracji Żydów. 
Komisja rozpocząć ma swoją działalność w Pa
lestynie we wrześniu, Natychmiast p£ obwiesz
czeniu rządowem. Arabowie wwiesić maią 
strajk i teror Potwierdzenia tej wiadomośi i 
z kół rządowych natazia brak'. i

Anglia znosi sankcje
antywłoskie

Majteczki
i figi dziecięce macco 

JL L JL S Z  NACKT, Kraków Stranom 5
0.6S ».

Londyn, 10. 7- PAT. Król aprobował dzisiaj 
rano na posiedzeniu tajnej rady w pałacu Bu
ckingham zarządzenia, znoszące sankcje prze
ciwko v* lochom w terminie ustalonym przez 
Ligę Narodów.

*
Londyn, 10. 7. PAT. W posiedzeniu tajnej 

rady w pałacu Buckingham, na ktć-em  król 
aprobował uchwalę rady minktow, __ kładącą 
kres sankcjom przeciwwloskim, wzięli udział: 
Ramsay Maodonald, lord HaLfa*, Ernest Brown 
oraz kpt. Margesson. Posiedzenia trwało zale
dwie kwadrans.

handlu, a także Bankowi Czechosłowacji, wy 
danie zarządzeń o zniesieniu saakcyj.

Poza sprawami biezącemi, Rada nmist- 
Irów postanowiła wprowadzić monopol zbożo 
wy.

I Czechosłowacja
Praga. 10. 7. PAT. Czeskosłowackie biuro 

korespondencyjne dunosi: Rada ministrów
poleciła ministrowi finansów i ministrowi

Szwajcarja też
Bern, 10. 7. P AT. Rada związkowa posta

nowiła wprowadzić w tycie uenwałę genewską 
o zniesienm sankcyj.

• •
Rzym. 10. 7. PAT. Wobec zniesienia san- 

kcyj, rząd włoski postanowił skasować od 
dnia 18 bm. wszelkie ograniczenia spożycia.
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Decydująca faza konferencji w Monfreux
Montreux. 10. 7. PAT. Konferencja do 

sprawy cieśnin przebyła wczoraj fazę decy
dującą, kończąc pierwsze czytanie projektu 
brytyjskiego. Dyskusja toczyła się głównie 
na temat poprawki kona. Litwinowa, ustalo
nej w porozumieniu z Paul Boncourem i En- 
tentą bałkańską Poprawka zmierza do za- 
oewmenia swobodnego przejścia przez cieś
niny dia wykonania zarządzeń przeciw napa 
stnikowi w myśl paktu Ligi Narodów.

Konferencja nie zakończy się przed 15 b. 
m. Późnym wieczorem, dnia 9 bm. rozeszh 
się pogłoska, że admiralicja brytyjska zgła
sza stanowcze veto przeciw poprawce sowie
ckiej o swobodzie przejścia przez cieśniny 
dla floty sowieckiej. Admiralicja brytyjska 
nie chce dopuścić do tego, aby flota sowiec
ka z Morza Czarnego mogła swobodnie po

jawić się na Bałtyku. Sprzeciw swój delega
cja brytyjska opiera na zobowiązaniach pa
ktu morskiego bryty jsko-iremieckiego.

Rzeczoznawcy brytyjscy zgadzają się na 
uwzględnienie postulatu paktów regjonal- 
nych, a więc w razie gdyby Turcja była za
grożona, Wielka Brylanja nie będz,e sprzęci 
wiać się zastnsowaniu przepisów c udzieleniu 
pomocy Turcji,

HEL -  ORŁOWO!
„NOWY DZIENNIK" do nabycia

na Helu (Dworzec, Molo) i w Orłowie
w kioskach , RUCHU"
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LEKCJA GDAŃSKA
Kraków, 11 lipca.

Wybryk p. Greisera w Genewie znalazł do 
piero teraz właściwą ocenę w prasie polsUej 
i zagranicznej. .Nikt już nie próbuje atako
wać wyłącznie p. Greisera wzgl. senat gdań
ski za jego stosunek do Ligi Narodów wrzgl. 
do jej Wysokiego Komisarza p. Lestera, bo 
wszyscy zdają sobie siprawę z tego, że p 
Greiser nie byłby tak butny i tak pewny sie
bie, gdyby nie uzgodnił był swego kroku 
przedtem z miarodajnemi sferami politycz- 
nemi Trzeciej Rzes*^, gdyby nie czuł za So
bą poparcia całej świetnie uzbrojonej potę
gi. militarnej Niemiec. Już w slyczniu br., 
gdy na sesji Rady Ligi Narodów padło ost
re potępienie polityki senatu gdańskiego wo
bec opozycji i wobec Wysokiego Komisarza 
p. Lestera —  korespondenci genewscy dzien
ników niemieckich zawodzili płaczliwie, że 
pctęp:ając Gdańsk mieli członkowie Rady 
Lig Narodów na myśli Trzecią Rzeszę.
. Buta p. Grusai a wzrasta równolegle do 

wcrcstu zbrojeń niemieckich i równolegle do 
niepowodzeń Ligi Naiodów. Ostatni raz po
tępiono Gdańsk w styczniu br. Rada Ligi Na 
rodów zażądała wtedy od senatu gdańskie' 
go respektowania konstytucji gdańskiej, co
fnięcia dekretów z października 1933 doty
czących stowarzyszeń narodowych oraz de
kretów z sierpnia 1935- rewidujących gdań
ski kodeks karny oraz kodeks procedury cy
wilnej a sprzecznycn z konstytucją. Wresz
cie Rada Ligi Narodów zwróciła senatowi 
gdańskiemu uwagę na konieczność wynagro 
dzema tych urzędników, którzy zostali wy
daleni za antyhitlerowskie przekonania poli
tyczne. Cięgi, które spadły podówczas na ple 
cy p. Greisera nic były pierwszemi. Za każ
dym razem p. Greiser solennie zapewniał, że 
„tym razom napewno” będzie realizował zale 
cenią genewskie i na każdej sesji genewskiej 
stwierdzano, że solenne zapewnienia p Grei- 
sera pozostały... zapewnieniami. Ostatecznie 
w styczniu br. wdarto p. Greiserowi porzą
dnie uszy a w kuluarach L'gi Narodów wy
suwano nawet koncepcję wysłania do Gdań
ska wojsk międzynarodowych na wzór kon
tyngentów armij, delegowanych do Zagłębia 
Saary w okresie plebiscytu. Wojska te mia
łyby przypilnować wykonanie zaleceń Ligi 
Narodów przez senat gdański. Przestraszo 
ny p. Greiser upokorzył się, a Rada Ligi Na
rodów postanowiła jeszcze raz wypróbować 
fcSrogę cierpliwości wobec Gdańska.
’ Ale od stycznia br. zaszły daleko idące 
zmiany w sytuacji międzynarodowej. Prze- 
dewszystkiem więc udała się Hitlerowi remi- 
litaryzacja Nadrenii —  pizy całkowitej bez
radności sygnatarjuszy paktu reńskiego. —  
Następrte zbankrutowała wr zupełności idea 
saakcyj antywłoskich i upadła temsamem o- 
bawa Hitlera, że ewentualna awantura wo
jenna Niemiec może zostać zdławiona przez 
zastosowanie blokady gospodarczej ozłon- 
!ków Ligi Narodów. Wreszcie od stycznia 
wzrosły ogromnie zbrojema Trzeciej Rzeszy.

Warjonetka Hitlera w postaci p. Greisera 
mogła też sobie pozwolić na wyraźniejsze i 
szczersze gesty wobec Ligi Narodów. Trud
no stwierdzić, czy p. Greiser wyciągnął swój 
osławiony ozór za uprzedniem zezwoleniem 
czynników niemieckich, czy też ta forma po 
gardy dla opinji międzynarodowej wypłynę
ła „spontanicznie” z własnych potrzeb ducho 
wych i kulturalnych „zbudzonego” p Girei- 
sera. Tak samo nie da się stwierdzić, czy in
ne formy chamskiego zachowania się p. Grei 
sera w Genewie, w szczególności zaś niewy
bredne ataki na p. Lestera i okrzyki w ro
dzaju „Tę budę (scil. Ligę Narodów) nale
żałoby raz wreszcie zbombardować” były 
wcześniej uplanowane w Berlinie. Ostatecz

nie nie byłoby się czemu dziwić. Takie „efe
kty” leżą w całości na lin ji metod ministerst 
wa propagandy Trzeciej Rzeszy.

Obok zmniejszonej obawy czynników hit

lerowskich przed interwencją głównych mo
carstw europejskich w obronie status quo w 
Gdańsku postanowiono tym razem wypróbo 
wać i stosunek Polski do ewentualnej awan
tury gdańskiej. Daleko zaawansowana przy 
jaźń naszego ministerstwa spraw zagranicz
nych z Niemcami upoważniała zapewne sfe
ry hitlerowskie do przypuszczeń, że w spra
wie reaLzacji hasła „Zuriick zuir Reich” Pol 
ska zachowa się —  neutralnie, podobnie, jak 
nasze ministerstwo spraw zagranicznych za 
reagowało całkiem specjalnie na fakt remili- 
taryzacji Nadrenji. Być może, że na przyk
ładzie Gdańska postanowiono wypróbować, 
jak świat przyjmie dalsze fazy realizacji nic 
mieckiej Erfiillun^spolitik. Kto będzie za 
Niemcami, kto będzie przeciw, jak się ten 
sprzeciw będzie objawiał w konkretnych przy 
padkach 1 kto się zachowa neutralnie. Niem
ej1 wiedziały, że mechanizm zbiorowego bez
pieczeństwa leży całkowicie pogruchotany. 
Liga Narodów nie będzie w stanie zmobilizo
wać potrzebnych sil dla zduszenia w zarod
ku agresji niemieckiej. Ale Niemcom mogło 
zależeć na przeaonaniu się, jak postąpi Angl 
ja. Czy zachowa się analogicznie, jak wobec 
agresji włoskiej w Abisynji? Jak zachowają 
się Włochy, Węgry i inne państwa o ideolo- 
gji rewizjonistycznej ?

Próby vopadły zdecydowanie niekorzyst
nie dla Niemiec. Społeczeństwo angielskie za 
reagowało falą oburzenia na wybryki p. Grei 
sera. Troska Anglji o zachowanie status quo 
w Gdańsku poszła tak daleko, że w parla
mencie angielskim interpelowano ministra 
Edena, czy przypadkiem Polska nie miałaby 
nic przeciwko —  obronie status quu w Gdań 
sku. Przebieg dyskusyj prasowych i parla
mentarnych w Angl ji zdr je się wskazywać 
na zdecydowaną wcJę Anglji przeciwstawie
nia się całą mocą nowemu pogwałceniu przez 
Niemcy traktatów międzynarodowych. P. 
Greiser musiał wycofać się z zajętej pozycji 
bojowej, a ministerstwo spraw zagranicz-
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nych Trzeciej Rzeszy w odpowiedzi na de- 
mairches przedstawicieli Francji i Anglji oś
wiadczyło, że Niemcy nie uczynią niczego, 
coby mogło wnieść czynnik zamieszania do 
stosunków międzynarodowych.

Niemcy mogą się zatem na przykładzie 
Gdańska zorjentować, jak wyglądałaby ich 
sytuacja w wypadku ewentualnej agresji. —  
Ale i Polska, może z lekcji gdańskiej wyciąg
nąć praktyczne wskazówki dla swej poktyKi 
zagranicznej. Pokłóciliśmy się z Francją, Ma 
lą Ententą i Rosją t. j. z państwami, dążące- 
■ni do bezpieczeństwa zbiorowego i przeciw
stawiając emi się propagandzie rewizjonisty
cznej, a zawarliśmy przyjaźń z Wiochami, 
Węg ami i Niemcami t. j. państwami rewiz- 
jonistyczncmi, prąc emi do awantur wojen
nych. Pokłóciliśmy się ze zwolennikami Ligi 
Narodów i połączyliśmy się z jej wrogam < 
Hurrapatrjotyczna prasa polska nie ustaje 
w drwinach z Ligi Narodów. N’ema +akich 
obelg, którenu nie obrzuconoby Lagi Naro
dów. Francja, Czechy, Rumunia, Rosja —  
to masony, żydy, kosmopolity, za to Wkr-hy 
Węgry, Niemcy —  Eviva, El jen i Heil Hit
ler!

1 okazało się, że:
Masony, Zydy, kosmopolity wystąpiły gra 

mja.lnie w obronię, status quo w Gdańsku, a 
/.atern poparły stanowisko Polski.

. Włochy, Węgry i Niemcy wyraziły swą 
Łyndpatję p. Grćis^rdwi.

J. B
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Znamienne zwycięstwo Labour Perty 
w wyborach uzupełniających

Londyn, 10. 7. PAT. Labour Party Oo.ąguęła 
bardzo znamienne zwycięstwo w wyborach uzu
pełniających do parlamentu, odbytych wczoraj 
w Dcrby. Wskutek rezygnacji b. ministra kolo- 
nij Thomasa w związku z awanturą o niedyskre
cje budżetowe, zawakował mandat jego w Bcr- 
by. Labourzyści wystawili jako kontrkandydata 
przeciw kandydatowi rządowemu znanego dzia
łacza pacyfistycznego Noela hakera, który był 
sekretarzem generalnym przewodniczącego kon
ferencji rozbrojeniowej Hendersona. .Baker, 
który posiadał również poparcie literałów i za

którym przeanaiwial w Derby Lloyd George, uzy. 
skał znakomite zwycięstwo, bijąc Kandydata 
rządowego dotkliwie. Dotychczasowa przeszło
12.000 większość Thomasa zamieniła 6ię na bli
sko 3.000 większość Bakcra. Rząd utracił 15.000 
głosów na rzecz Labour Party. Zwycięstwo jest 
tem doniośli jszc, ze Baker prowadził swą kam- 
pauję wyborczą wyłącznic na płaszczyźnie kry-; 
tyki polilyki międzynarodowej rządu brytyjskie
go. trakcja parlameutama Labour Party uzy
skuje w Bancrzc jednego z najlepszych specja
listów polityki zagrauieznej w Anglji

Umowa o pomocy Francji dia Anglji 
na Morzu srddziemnem -  wygasła

Londyn. 10. 7. PAT. Reuter donosi z Pa
ryża: Rząd francuski zawiadomił Wielką 
Brytanję i Włochy, że zobowiązania jego o 
pomocy wzajemnej w stosunku do Wielkiej 
Brytatiji na Morzu Sródziemnem wygasły 
wobec uchwały genewskiej o zniesieniu san- 
kcyj. * ■*

Paryż. 10. 7. PAT, Agencja IIavasa dono
si, że wiadomości o decyzji rządu brytyjskie 
go w spi awie odwołania części floty z Mo

rza Śródziemnego wywarły w Paryżu jak 
najlepsze wrażenie. Havas podkreśla, że rząd 
francuski właśnie poetanuwił zawiadomić 
r2ąd brytyjski, iż wobec uchylenia sankcyj, 
umowa śródziemnomorska straciła właściwie 
znaczenie, była ona bowiem tylko spełnie
niem zobowiązań ait. 16-go paktu Ligj Na
rodów. Koła dyplomatyczne francuskie nie 
wyrażają opinji o możliwości wznowienia 
tej umowy w innej formie i o terminie, na 
który mogła by ona obowiązywać.
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Abisynja przygotowuje się do kontrataku!
Londyn, 10, 7. (C. F.) Wiadomości, jakie o* 

statnio nadchodzą z Abis)rnji, świadczą o tern, 
że w Abisynji trwają w dalszym ciągu bezustan
ne ruchawki i że W łosi mimo wszystko nie zdo
łali jeszcze całkowicie opanować sytuacji. Do
wodem tego może być chociażby podana ostat
nio oficjalna wiadomość o napadzie Abisyńczy- 
ków na wojskową misją włoską.

W związku z tern donosi część prasy angiet- 
skiej o ruchu powstańczym, który w Abisynji 
zatacza coraz szersze kręgi. W  specjalnej kores
pondencji z Addis Abeby donosi „Daily H e
rald“  m. in■ :

Przed wybuchem zbrojnego konfliktu między 
Wiochami a Abisynją, narodowe uświadomienie 
u Abisyńczyhów  było naogól słabe. Obecnie jed
nak, po okupacji włoskiej, rosną i wzmagają się 
nastroje nacjonalistyczne, potęgując się z dnia 
na dzień. Po części przypisać to należy kroko
wi, na jaki zdecydował się rząd włoski, W kie
runku bezwzględnego rozbrojenia całej ludności 
abisyńskiej. Dla Abisyńczyka bowiem rozbroje
nie jest równoznaczne z pozbawieniem go nie- 
tylko bezpieczeństwa, ale i dumy narodowej i 
godności wojownika, na co mieszkańcy Etjopji

Specjalna służba informacyjna „N, Dziennika'*

są niezwy kle czuli.
W dodatku —  pisze korespondent „Daily H e

rald‘ —  w Europie nie pojmuje się tego waż
nego faktu, że Włosi właściwie nie odnieśli żad
nych zwycięstw militarnych na terenie Etjo
pji. Sami IVłosi nawet przyznają, że klęska Abi- 
syńczyków spowodowana została jedynie nosku- 
tek używania bomb trujących. Faktem jest da
lej nie do zaprzeczenia, że Włosi utrzyiuyw di 
uzbrojone arnije bandytów, którzy atakowali 
tyły oddziałów Piegusa, nie dopuszczając żadn-j 
odsieczy. Te właśnie oddziały band\tów zajęły 
Dessie i umożliwiły Włochom marsz z Makaiłe 
do Addis Abeby, który odbyt się w zupełnym  
spokoju, albowiem ani jeden strzał nie został 
oddany.
Obecnie więc zanosi się na kontratak ze stro
ny Abisynji, przyczem uzbrojone oddziały ab:.- 
syńskie czekają tylko na nastanie, pory deszczo
wej. Taktyka Abisyńczyków polegać ma prze- 
dewszystkicm na sparaliżowaniu ruchu między 
Addis Abeba a Dżibutti. Ta linja bowiem cią
gnie się głównie poprzez niezamieszkane pro
wincje, wśród których grasują liczne oddziały 
powstańców. Kilkadziesiąt osób wystarczy, by

podłożyć bomby pod kilka wiaduktów, w sku 
tek czego cała komunikacja zostałaby na długi 
czas unieruchomiona. Pozatem są w planie ttoi
nę ataki na cały szereg garnizonów włoskich, 
pozostawionych na ważnych punktach strate
gicznych.

Największe niebezpieczeństwo grozi Włochom  
ze strony armji liczącej około 60.000 wojowni
ków, na których czele stoi Ras Imru. On to w 
grudniu ubiegłego roku napadł na włoską Ery
treę i grasował po niej przez dłuższy czas cał
kowicie bezkarnie.

Jeden z przywódców abisyńskich opowiedzid  
korespondentowi „Daily Herald", że w ostatnim 
okresie dwukrotnie udało mu tię wkraść się do 
Addis Abeby, zebrać tam pieniądze i amunicję 
dla swoich żołnierzy i ujść niespostrzeżenie.

Wszystko to, zdaniem cytowanego dziennika, 
zdwaja czujność Włochów, którzy obawiają się. 
że kontratak abisyński rozpoczęty w okresie 
deszczów, kiedy wszelka akcja wojskowa dla 
Europejczyków jest omal całkowicie uniemo
żliwiona, przyprawi ich o utratę zdobytych po-
sycyj-

Ręce precz od Gdańska!
Rezolucja Ligi Morskiej i Kolonialnej w Krakowie

Otrzymujemy następujący komunikat.' 
Wobec manifestacyjnych wystąpień nie

których przywódców i władz gdańskich, któ 
rych najjaskrawszym wyrazem było brutal- 
ne wystąpienie Prezydenta Senatu gdańskie 
go na posiedzeniu Rady Ligi Narodów —  Za 
rząd Okręgu krakowskiego Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej w Krakowie stwierdza:

1) Statut Wolnego Miasta Gdańska, od
wiecznego miasta portowego Rzeczypospoli
tej, został po wojnie światowej ustalony tył 
ko jako częściowe zaspokojenie praw i ko
niecznych potrzeb odrodzonego Państwa Pol 
skiego, do którego powróciła tylko część da
wnych ziem polskich nad Bałtykiem —  Po
morze nadwiślańskie.

Dr. EZRIEL (ARLEBACH

2) Statut Wolnego Miasta jest częścią 
składową terytorialnych postanowień Trak
tatu Wersalskiego, których poszanowanie 
jest gwarancją pokoju europejskiego.

3) Władze gdańskie są władzami Wolnego 
Miasta —  a nie państwa suwerennego, win
ny przeto zaprzestać uprawiania polityki i 
manifestacyj zewnętrznych, a więcej dbać o 
prawdziwy spokój i ład wewnętrzny, tak nie 
zbędny dla życia miasta portowego i wszy
stkich jego mieszkańców.

4) Szczera i prawdziwa dbałość o utrzy
manie i rozwój dobrych stosunków z Polską, 
którą żywi Gdańsk i zabezpiecza jego roz
wój, wykluczać muszą jakiekolwiek dążenia 
do osłabienia praw Polski w Gdańsku.

Dr. S C H E R M A N T
IHARIENBAD, Willa „Flora*

Rekordowe opały
Moskwa, 10. 7. PAT. Najbardziej upalna p®- 

goda, według centralnego instytutu pogody, 
panowała w Moskwie w dniu 5 łun. Zanotowa
no tego dnia w cieniu 32.4 stopnie. Upałów ta
kich nie notowano w Moskwie o<ł 50 lat. W 
południowo - wschodniej części Z ^ązku  zano
towano w cieniu 37 6t. Od dwóch dni w Mo
skwie nastąpiło znaczne ochłodzenie.

PASTA DO ZĘBÓW

JOOBOMIM

0 pEwnem piEhnem dziewczęciu
wiedeńskiem

. Kra; cały zna ją w jej kostjumie kąpielowym  
1 niezbyt się nią zachwyca.

Ja jej nie znam. Nie widziałem jej nigdy. Nie 
widziałem jej nawet nigdy na fotografji. A je l-  
nak jestem przekonany, że jest piękna.

Zapoznałem się z nią pośrednio. W drodze, 
Podczas krótkiej przerwy w podróży, we Wied
niu, w kawiarni.

Ludzie przy sąsiednim stoliku wygadywali na
ni<r-\  ją polubiłem.

i Ludzie, to byli Wiedeńczycy. Są to, jak wiar 
orno, stworzenia, które pochłaniają mnóstwo 

g a ,'f , me abonując żadnej. Czytują w kawiarni.
odrazu nu miejscu, w trybunałach przy piwie 

Wydają wyrok o wypadkach.
W y rok zaś o owem dziewczęciu, jednomyślny 

niemal, brzmiał w ten sposób:
. Jest zdrajczynią, zdradziła Austrję. Ale to 
leszcze me wszystko. Jest to ostatecznie tylko 
zbrodnia polityczna, a któż w Austrji n ie'jest 
Politycznym zbrodniarzem? —  Ale Jladomiar je. 
•zcze jest jeszcze zbrodmarką kryminalną. Do- 
Pnscita się mianowicie krzywoprzysięstwa. Zła- 

'ata świętą, publicznie złożoną przysięgą. Poza- 
ern jest zuchwała i arogancka. 
j\ te  powiem, by mnie la charakterystyka 

szczególnie zainteresowała. Mniejsza o to, co  
t<tm ktoś wygaduje na wiedeńską dziewczynę.

Zaintrygowała mnie ta historja dopiero wte
dy, gdy trybunał przy piwie, wydając swój wy
rok potępiający, wymienił też pełne nazwisko 
i imię oskarżonej:

—  Judyta Dcutsch.
A więc ta zuchwała zdrajczyru jest dziec

kiem żydowskiem. A owa rozmowa bywalców 
kawiarnianych, to nie zwyczajne plotki o  ja
kiejś tam dziewczynie, ale, — cala niemal 
drcyfusjada.

II-
Później, na podstawie rozmów, rzecz się wy

jaśniła:
—  Judyta Deutsch liczy lat 17, Jest pływacz

ką. Rok temu zdobyta wszystkie austrjackie 
mistrzostwa pływackie, na 100, 200, 300, 400 i 
500 metrów. A więc przedstawia wartość przy
najmniej pięciu mistrzów pływackich. Poza
tem ustaliła kilka rekordów międzynarodo
wych. Słowem, jest dumą Austrji i je j chlubą, 
jedną z najsłynniejszych dziewcząt stolicy nad- 
dunajskiej.

Ona sama zatem jest all riglit. Wadą tylko jest 
jej —  babka. Judyta jest Żydówką i członkinią 
teiedeńskiego klubu sportowego „Hakoah’ ‘. Ja
ko przedstawicielka żydowskiego klubu sporto
wego osiągnęła icszystkie swe sukcesy sportowe, 
z dumą przyznając się do żydostum przynaj

i BIAtE Z£By
fcWtEŻY ODDECH

mniej taksamo, jak do —  Austrji,
Pod koniec roku 1935 stanęła do zawodów 

przeciw pływaczkom czeskim. Było to przygo
towanie do olimpjady, Przed zawodami odebra
no od wszystkich uczestniczek przysięgę: że 
walczyć będą wiernie z duchem olimpjad kla
sycznych.

Judyta Deutsch odrazu na miejscu, przed 
przysięgą, zawołała: Wiernie duchowi olimpij
skiemu —  zgoda, jechać jednak na olimpiadę, 
która odbędzie się w Hitlerji, —  co to, to nie. 
Nastąpiła konsternacja. Ale 16-letnia Judyta 
Deutsch uparła się: Berlin nie śmie być w rocie 
przysięgi wymieniony. Władze sportowe, nie ma 
jąc innej rady, musiały zmienić tekst roty przy
sięgi: o miejscu, gdzie odbędzie się olimpiada, 
nie wspomniano ani jednem słowem.

Wtedy dopiero Judyta Deutsch złożyła p rzy  
sięgę.

UL
Przed kilku tygodniami Judyta Deutsch wy

znaczona została przez najwyższą p a ń s t w o 
wą  organizację sportową jako la, która imie
niem Austrji ma wziąć udział w pływackich za
wodach olimpijskich w Berlinie. Wysyła się do 
niej krótkie zawiadonuenie, ażeby nadesłała 
swe papiery, celem załatwienia formalności.

W  odpowiedzi na to Judyta Deutsch pisze 
wzruszający, prosty, niepolityczny list. Napi
sała do organizacji państwowej temi słowy:

—  „Przepraszam  najm ocniej, ze nie m ogę  
jechać .Jestem Żydówką i nie m ogę udać tię 
do Berlina. Moje sumienie nie pozwala m i na 
to. Piszę wyłącznie tylko na podstauńe m ojej 
ułasnej i nieprzym uszonej d ecyzji. Decyzji, któ 
rej nie zm ienię.

„Jak poważnie traktuję to moje postanoicie- 
nie —  pisała dalej —  m ożecie się Panowie 
przekonać na tejpodstaw iet i e  temsam&n re-



Otwarcie 6-go międzynarodowej 
go kongresu nauk administra
cyjnych w Warszawie

Warszawa. 10. 7. PAT. Dziś w udekorows
nej fJagami naroaowemi 24 państw aali Ra
dy miejskiej oabyło się uroczyste otwarcie 
6 międzynarodowego kongresu nauk admini
stracyjnych. Na uroczystość tę przybyu 
członkowie rządu, podsekretarze stanu, me
tropolita prawosławny Dyonizy, ambasado
rowie i posłowie państw obcych, reprezento
wanych na kongresie, przedstawiciele władz 
miejskich, rektorowi^ i profesorowie wyż
szych uczelni, delegaci zagraniczni i polscy, 
wybitni prawnicy, uczestniczący w obra
dach kongresu oraz zaproszeni goście.

W  imieniu rządu witał kongres minister 
W. P i C. P. prof dr. Wojciech Swiętoslaw- 
ski W  imieniu miasta serdecznie witał przy
byłych na kongres prezydent Warszawy —  
Stefan Starzyński.

Nasętpuie zabrali jeszcze głos: delegat
Stanów Zjednoczonych A. P. Whlie oraz 
przewodniczą! y delegacji austrjackiej Co- 
reth w imieniu zagranicznych uczestników 
kongresu.

Przy stole prezydjalnym zasiedl.: pp. Jo
se Gascon-Majrin (Hiszpanja), przezs J. Ko
pczyński (Polska) Lesoir (Belgja), dr. Co- 
reth (Austrja), White (St. Zjedn.)', De Vu- 
yst (Belgja) i prez. Stefan Starzyński (Pol
ska) .

Poprawa sytuacji gospodarczej Francji
Paryż, 10. 7. P a T . W  dn. 9 hm. francuski mi

nister finansów Vincent Auriol wygłosił prse 
mówienie, w ktoreu  przedwtwwil sytuacją gos
podarcza-finansową Francji i przedstawił wy
tyczne polityki rządowej

Minister stw. . Jzil m. m., że sytuacja finan
sowa wykazuje już poprawę. Po Jera1 gdy do 
15 czerwicą odpływało codziennie z Francji zło
ta za 200 millj. fr-, ostatnio w ciągu 2 tygodni 
powróciło ziota za przeszło pól mJjarda. Mini
ster stwierdza poprawę na rynku walutowym, 
co umożliwiło stopniową obniżkę dyskonta Ban
ku Francji. Stwierdzając, że kredyt jest zdrowy, 
minister precyzuje, że przy ostatniej likwida

c j i  pozycyj na rynku, stopa procentowa była 
4.5 proc., wobec 7 proc. w połowie czerwca.

W dalszym ciągu minister zapowiedział przy
gotowanie przez rząd reorganizacj kredytu, 
zorganizowanie opieki nad oszczędnością oraz 
uproszczenie i odciążenie w dziedzinie podat
kowej.

Skolei minister zwrócił się w imieniu rządu 
z apelem do wszystkich oszczędzających aby po
zwolili państwu uzdrowić i wyjaśnić jego sytua

cję finansową.
Jersocs raz odrzucając dewaluację, jako  „n ie  

bezpieczną iluzję", minister stwurdza, żs rząd 
zdecydował odwołać się do wszystkich zamiast 
zwrócić się do Banku Francji. Minister z naci
skiem podkreśla fakt, że nowe bouy skarbowe 
aą dostępne dla wszystkich, gdyż rząd zdecydo
wał wypuścić je w odcinkach po 200 i 500 fr., 
które będą miały termin półroczny i będą mo
gły być zdyskontowane w każdej chwili. Mini
ster finansów zakończy! stwierdzeniem, że „p o 
magając Francji, będziecie służyli pokojowi". 
Po przeprowadzeniu sanacji gospodarczej Fran
cji, będzie ona mogła się zwrócić do innych kra
jów  z postulatem uporządkowania pow i/cchuej 
sytuacji gospodarczej.

 ooo-----

Blisko pół miljona strajkujących 
we francji

Paryż. 10. 7. PAT. Ogólna liczba strajku
jących we Francji w dniu 9 bm. wynosiła, 
480.500 ludzi.

Katastrofalna klęska upałów 
w Stanach Zjednoczonych

Nowy Jork, 10. 7- PAT. Liczba ofiar ostatni ej 
fali upałów przekracza już 300 osób. Plaga sza
rańczy szerzy się dalej «v południowych stanach, 
a specjalnie w Arkansas, gdzie olbrzymia chmu
ra szarańczy opadła na jedno z miast i okdire, 
nie pozostawiając żadnego liścia na drzewach. 
Wywieszona do suszenia bielizna stała się rów/ 
nież pastwą szarańczy.

Nowy Jork przeżył w ozonj najgorętszy dob

tychcias dzień, gdyż w godzinach wieczornyjm 
termometr na Tinie* Sąuare wykazywał st. 
w cieniu. Po zachodzie słońca w uboższych dziel 
mcach miasta termometry wskazywały jeszcze 
47 stopni. Ulice miasta były zupełnie opusto
szałe. Około miljona mieszkańców, sz łkających 
ochłody, spędziło noc na -wybrzeżu Omanu w 
Couey Lslaud, lob w parku centralnym.

— °0 '

144 Żydów sefardyjskich 
otrzyma obywatelstwo 
hiszpańskie

Madryt, li). 7, PAT. Do Łurtczow wniesiono 
projekt ratyfikacji umowy hiszpańsko - grec
kiej z 7 kwietnia br. o przyznaniu obywatel
stwa hiszpańskiego 144 rodzinom żydów  sc- 
fardyjskich, zamieszkałym w Grecji. ;

Kongres proisłamski w Paryża
Paryż. 10. 7. PAT. Z inicjatywy T-wa Ba

dań Polityki Zagranicznej, obradował w cią
gu 3-ch dni w Paryżu kongres poświęcony 
sprawom rozwoju świata muzułmańskiego i 
skutkom tego rozwoju dla Afryki północnej. 
W  obradach uczestniczył podsekretarz stanu 
Vienot i delegaci Ms rok a, Tunisu i Bliskiego 
Wschodu. Kongres wypowiedział się na 
rzecz opracowania programu reform, uwz  ̂
glfdninjących rozwój świata Islamu.

JNADESŁANEC
Hanka Abusch tsak Lustig

Muszyna Muszyna
zaręczeni w lipcu 1936

Sf dzia Ktingerówna Wilhelm Heich
zaręczeni 

Tarnów, w czerwcu 1936
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Mania Fruhman Lazar Friedman*
Krosno Rzeszów

zaręczeni w czerwcu 1936 r.
Osobnych *aw'adomień nie wysyła się

sygnują z najivyżs-,vgo odznaczeniu sportowe* 
go, jakie mogłabym, w życiu mojem osiągnąć —> 
mianowicie —  by bronić baru' Austrji na olim
piadzie.

Proszą zrozumieć m oje stanowisko i zanie
chać wszelkiej próby wywarcia na mnie jakiej
kolwiek presji‘\

Podpisano: Judyta Demach.
Na to państwowąjwfóSza sportowa odpowie

działa krótko:
— > „ Potwierdzamy odbiór listu Pani. W. 

związku z tem została Pani zdyskwalifikowana 
na przeciąg dwóch lat. Przez ten czas nie wolno 
Pani występować w żadnych zawodach sporto
wych“ .

Podpisano: Auslrjacki Sportowo-Gimnastycz- 
ny F r o n  t.

.. Sportowy front. Bo wszystko u nich nazy
wa się —  front „

IV.
Kiedy Judyta Deutsch otriymała taką oto od

powiedź na jej ludzki dumny i, zdawałoby się, 
p r  a w d z i w i e  sportowy- list ;—■ państwo wy
znaczyło do reprezentacji austrjackiej na olim
piadą —  najlepszą skolei po  Judycie Deutsch 
młodą pływaczką, jaką posiada 'Austrja, miano
wicie niejaką Ruth Langer.

Ruth Langer też nie Uczy w ięcej jak 15 wio
sen. I  ona też ustaliła przynajmniej tyle rekor
dów, ile Judyta Deutsch.

I  ona jest sama przez się —  najzupełniej all 
right, A le cóż: i ona ma wadę —  babkę swoją, 
i ona należy do „ Hakoahu“ .

I ona też wysłała tensam list, co il-letnia fu- 
dyta Deutsch.

I  oczywiście dopala tęsamą odpowiedź: dy
skwalifikacją na dwa jata,

Co to znaczy dla tak młodej dziewczynki, jest 
rzeczą jasną. Znaczy *— - złamanie sportowej 
kar jery. Znaczy ■—• zburzenie wszelkich marzeń 
i iluzji.

Znaczy podeptanie jej godności ludzkiej, 
znaczy —  morze łez u 15-letniego dziewcząt- 
ka.

Ale w calrm sentymentalnym Wiedniu, W ied
niu Art. bchnitzlera i P. Altenberga, nie spo
strzega tego dosłownie nit.i. Nie widzi tego 
ani jeden z tych wszystkich mdłych i słodka- 
wych płaczliwych jeljetonistów. Ci wszyscy 
wrażliwi wiedeńscy poeci wiosny, pięknoduchy, 
którzy w sianie napisać cale poematy na te
mat toalet jakie księżna Lobkowitz nosiła na 
wyścigach, wszyscy ci przeczuleni producenci 
śmiecia, nabrali wody do ust. Żadne pismo nie 
ujmuje się krzywdy i Icz 17-letniej Judyty 
Deutsch.

Wszyscy rozpisują się natomiast szeroko o 
zdradzie. Wszyscy mówią tylko o „braku natrjo- 
tyzmu'1 żydowskiej pływaczki.

V.
Jedna tylko c z e s k a  gazeta, którą przypad

kiem dostałem do ręki, ujmuje się krzywdy ży
dowskiej. I  ona nie wspomina nazwiska Judyty 
Deutsch. Nie mówi wogóle o  całej tej historji. 
Opowiada tylko:

Czeski zwmzek sportowy usiłował zmusić klub 
,.Makkabi“  do wyjazdu do Berlina i wzięcia a- 
aziału w olimpjadzie. Makkabi odmówiła. Zwią
zek sportowy upierał się jednak przy swojem, 
grożąc konsekwencjami.

Na to poseł żydowski dr. Angelo Goldstein 
zuTÓcil się do czesko - słowackiego ministra 
spraw zagranicznych d-a K rofty z interpełacją.

0*rzymal następującą odpowiedź;
,Jf odpowiedzi na zapytanie panc komuniku

ję, że ministerstwo spraw zagranicznych mia 
widzi absolutnie żadnej konieczności, wyjazdu 
„ Makkabi"  na olimpjadę

W  ten sposób traktuje sprawę republika cze
chosłowacka.

Ale republika auslrjacka, katolicka, ta, k tó
ra błaga na świccic o litość i zmilowanu przed  
id, bezpieczeństwem hitlerowskiem ■—  stosuje 
represja wobec swych obywateli za odmowę wy
jazdu do kraju prześladowań katolików, do kra
ju barbarzyństwa.

Republika austrjacka dyskwalifikuje sportow
ców, którzy wykazali odrobinę godności' wła
snej-

VI.

K to okazał tyle godności własnej, ten jest w 
oczach wiedeńskich sędzióio kawiarnianych po
tępienia godny.

Obrzucają ją przeto biotem. Denerwują się 
spowodu ostatniego aktu tragedji, który roze
grał się w tych dniach: apelacji Judyty Deutsch 
do trybunału najwyższego przeciw orzeczeniu 
władzy sportowej w  gpruwie dyskwalifikacji na 
dwa lata.

Oni, sędziowie przy piwie, ur ażają krok taki
za zuchwały, arogancki i  nie dziewczęcy-
I z wielkiego wzburzenia p-zedstawit iq Judy- 
tę Deutsch w rozmowach swoich jako obrzy
dłą czarownicę.

Ja jednak, choć nie widziałem nigdy p. Judy
ty Deutsch na oczy, chciałbym na tem  miejscu 
zaproponować, ażebyśmy ją proklamovalz ja
ko —  iy dowską królową piękności,
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Pamięci Rabina 
Feucntwanga

Jego nagły zgon był clemś tak straszuem, 
jik  uderzenie pioruna. Nietylko Żydzi, ale wd- 
gołe wszyscy, którzy Go znali bliżej, nie tak 
ezybko stratę tę przeboleją, ja  zaś miałam U> 
szczęście nietylko m ać osobiście nadrabina dra 
• euchtwanga, lecz też mieć w Nim oddanego 
przyjaciela, który po ojcowsku wprost intereso
wał się naszym rucbem. A teraz narówni z wszy. 
stkimi innymi i ja straciłam Go na zawsze.

Zanim rozpoczęłam swoją walkę, nie znałam 
w ogóle zmarłego obecnie nadrabina. Aż pewne
go dnia otrzymałam list. A w tym liście donosi 
mi, że chciałby mnie poznać. Wkrótce potem 
nastąpiło spotkanie, a ja nabrałam przekona
nia: nadrabin dr. Feuchtwang jest nietylko wy
bitnym żydowskim kapłanem i nietylko z B o
żej łaski kaznodzieją, nietylko duszpasterzem 
żydestwa wiedeńskiego, lecz także człowiekiem 
o nadzwyczajnych zaletach serca i umysłu. I by
łam dumna z tego, że po jakimś czasie wspom
niał o mnie i o ruchu moim z kazalnicy synagogi

A raiz jeszcze napełniło się me serce dumą i 
radością. Było to w owym niebezpiecznym okco- 
sie, kiedy groziła Austrji inwazja swastyki. Na
pisałam wtedy artykuł, w którym dałam wyraz 
wszystkim tym uczuciom, jakie mnie dręczyły. 
Kilka dni potem odwiedził mnie nadrabin dr. 
Feuchtwang i oświadczył mi, że gdybym nie by
ła nic więcej napisała w mojem życiu, tylko 
ten artykuł, wszyscy Żydzi na świecie musieliby 
czuć dla mnie wdzięczność. Ja świadoma jestem 
tego, że na taką pochwałę nie zasłużyłam, alb )• 
v lem wrzystiko co wtedy zrobiłam i co w dal
szym ciągu dzisiaj robię, jest niczem ;unem jak 
t-lko spełnianiem naturalnego, chrześcijańskie
go obowiązku. W słowach zaś błp. nadrabina 
znalazłam wyraz tego wielkiego bólu, który pod 
wpływem wydarzeń w Niemczech, zagnieździł 
się w Jego sercu.

Mam prawo podtrzjmywać takie twierdzenie: 
był On przyjacielem mego ruchu, służył mi zaw-. 
sze radą swoją, dodaiwał mi otuchy, ilekroć po
padałam w rozpacz, pocieszał mnie kiedy trze
ba mi było pocieszenia. Był przyjacielem m e j) 
ruchu nietylko ze względu na walkę, jaką pro
wadzę przeciwtko antysemityzmowi, ale też i dU 
tego, ponieważ wszystkie swe siły poświęcam 
dla zwalczania ludzkiej niedoli. A niedola Iulz- 
ka temu wielkiemu człow. *kowi stale leżała ni 
sercu...

straszne chwile przeżywał pod wipływcm prze 
śladowań Żydów w Niemczech. Jak ogromne 
brzemię ciążyła mu ta świadomość, że naród je 
go zupełnie bez winy zostaje w Niemczech b*r,- 
czesaczony. To właśnie były te męki, pod któ
rych naporem pękło Jego serce.

A teraz stoję nad Jego trumną. Po raz pierw
szy w życiu jestem na żydowski“j uroczystości 
pogrzebowej. Stoję wśród setek . tysięcy, a ra
zem z nimi me serce ściska wielki ból: C z ł o 
w i e k  odszedł na zawsze. Nigdy wrażenia teł* 
go nie zapomnę. p0 wzruszająco głębokiem 
przemówieniu żałobnem, rozlega się melodja, 
która przenika twe serce i całą twą istotę. Ta 
melodja żydowskiej modlitwy za zmarłych uwy
pukla cierpienie i daje mu silniejszy wyraz, niż 
najbardziej wyszukane nawet słowa. F* zyshichn 
ję  się w oniemieniu i wzruszeniu i rozumiem 
ten ból. Dobry, szlachetny człowiek, wielki do
stojny kapłan odszedł w krainę wieczności.

  OQO _

BERNARD SINGER: CZYSTKA
W ciągli ostatnich trzech dra ucichło już 

nieco dokoła czystki w resorcie p. rr.imstra 
Grabowskiego. Cenzura zakazała już nawet 
za bardzo rozmazywać aferę pani Parylewi- 
czowej, opowiadać szczegóły, wyrażać przy
puszczenia itd.

Ale tydzień tsjlnu roiło się jeszcze od pog
łosek, rnalerjału faktycznego, szczegółów 
dochodzeń, delikatnycn aluzji. Sprawa do
tyczy nietylko pani Parylewiezowej...

Śledztwo nie jest jeszcze ukończone. To 
dopiero początek. I ma się wrażenie, Łe spra 
wa ta nie będzie zlokalizowana, że nie skoń
czy się na terenie sądu apelacyjnego w Kra
kowie. Przecież oficjalnie oświadczono, że 
dochodzenia prowadzone będą zarówno w 
Krakowie, jak i Warszawie, ponieważ część 
wmieszanych w aferę przebywa także w 
stolicy.

Zapewnia się, że nikt nie be,dzic uszano
wany, że pan premjer całkiem kategorycz
nie oświadczył, iż nie wolno zatrzymać sie 
w połowie drogi, że czystka leży w interesie 
regime u. A minister sprawiedliwości p 
Grabowrki w akcji tej popierany jest silnie 
przez czynniki decydujące.

Dwaj ministrowie zawdzięczają karjerę 
procesowi brzeskiemu j p. Michałow^i i 
Grabowski. Pierwszy uchodź1'! za „pułkowni
ka”, za zbliżonego do b. prom jerów Sławka 
i Prystora. Miał przed sobą dwa zadania: o- 
czyśeić sądownictwo i wprowadzić w życie 
nowe kodeksy.

Pierwszego dzieła dokonał przy akompan
iamencie protestów ze strony opozycji. Os
trzegano, że zwalnia się zdolnych sędziów, 
żc mianuje się zadużo notarjuMzy, że rejentu 
ry stały się objektem politycznego wynagro 
dz^nia.

Poseł Żuławski nie żałował gorżkieh słów 
w trakcie procesu czystki. Ostro krytyko
wał prezesa apelacji krakowskiej Parylewi- 
cza, mówiąc o jego kwalifikacjach. Poseł 
Żuławski nie 'ijalował jednak ostrych słów 
także pod adresem ministra sprawiedliwoś
ci Michałowskiego. I jakkolwiek dzisiejsze 
warunki prasowe są znacznie swobodniejsze, 
aniżeli za liberalnych rządów p. Kość i Ilkow
skiego, jakkolwiek sam pan premjer żąda, 
by nie konfiskowano za byle co, to jednak j 
dziennikarz już jest tak wytresowany, tak I
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jest przyzwyczajony do milczenia, że niema, 
nawet odwagi za dużo mówić i —  przypom
nieć adnotację warszawskiego sądu okrę
gowego o prawniczych zdolnościach p. Mi
chałowskiego jako prokuratora.

Zresztą, nie wypada atakować byłego mi
nistra, który nie może się już bronić, minis
tra, który jednak przeprowadził amnestję, 
walczył w sądzie okręgowym o swobodę 
pracy dla sprawozdawczym sądowej „Robo
tnika” itd.

Jedna rzees była wiadoma, Że mianowicie 
czystka w sądownictwie trwała bardzo dłu
go, że sprawy personalne miały bardzc duże 
znaczenie i że powstała wielka i dość silna 
grupa usuniętych, która uważnie obserwo
wała wszelkie zmiany, czekając na stosowną 
chwilę.

A kiedy odszedł minister sprawiedliwości, 
„pułkownik” Michałowski i stanowisko ob
jął drugi „brzeski” minister sprawiedliwoś
ci p. Grabowski —  który jest krewnym 
zmarłego wiceministra spraw wojskowych 
generała Konarzewskiego, powiedziano so
bie: „generałowie” przeprowadzają czystkę. 
Minister sprawiedliwości pozo: taje też w 
bliskim kontakcie z generałem Sosnkow- 
skim i dlatego zaliczono go w poczet „gene
rałów”.

Rozeszła się wieść, że w sądownictwie ro« 
znoi zyna się nowa epoka niezawisłości, że 
nadchodzi nowa czystka, że podczas gdy w 
innych ministerstwach musi sam p premjer 
udzielać instrukcji, morały prawić admims-

Abraham Józef Sztybel

Profesor 
Dawid Simonsen
Wielki człowiek. Gorący Żyd. 

Patriota duński

Było to w roku 19J0 w lutym, w jeduym z naj
ostrzejszych dni zimowych, jakie panują w kra- 
lach Północy. Podróż do Ameryki od brzego w 
krajów środkowo ■ europejskich była wtedy wiel 
ce niebezpieczna, a to z powodu gór lodowych, 
które unosiły się wtedy na wodach Alantyku. 
Postanowiliśmy przeto jechać okrętem norwes
kim, którego marszruta biegła bardziej w kie
runku północy. Musieliśmy zatem wyruszyć z 
Kopenhagi do Krystjanji (dziś Oslo), pociągiem 
pojechać do miasta portowego Bergen, a stam
tąd wypłynąć do Ameryki na okręcie. Wieczo
rem poszliśmy do profesora, aby pożegnać się 
Z miłymi staruszkami. Pociąg z Kopenhagi od
chodził do Krystjanji bardzo wcześnie, do od
jazdu zaś czekała nas jeszcze olbrzymia praca. 
Musieliśmy jeszcze spakować rozliczne nasze 
walizki, panował zaś wielki nieład naszych rze
czy, gdyż od lat byliśmy ustawicznie w podró
ży i wędrowaliśmy od jednego hotelu do dru
giego, i od jednego miasta do drugiego.

Mieszkaliśmy wtedy w hotelu „Englitcr“ . N i 
ulicy srożyła się straszna śnieżyca. Siarczysty 
mróz przejmował do szpiku kości. Była północ.

W naszym pokoju panował nieład, ścisk, tlok. 
Układaliśmy się już do snu, gdy w tern zadzwo
nił telefon i portjer doniósł nam że Herr pro
fesor Simonsen znajduje się tutaj i zapytuje, 
czy może wejść do naszego pokoju. Byliśmy tern 
zaskoczeni. Poprosiłem wtedy o kilka minut, 
czasu, aby jako tako uporządkować rzeczy i :i 
brać się, poczem dopiero zbiegłem na dół do 
czcigodnego, starca. Przeszedł pożegnać się z 
nami i przyniósł ?e sobą dla nas „prow.ant ni 
podroż...11

Pewny jeit, że nie będziemy głodowali w 
podróży, woh zatem opowiedzieć nam garść 
swych wspomnień.

W młodości był słuchaczem seminarjum rabi- 
nicznego we Wrocławiu. Pragnął wtedy zobi- 
czyć wielkiego historyka Leopolda Zunza, któ
ry mieszkał podówczas w Berlinie. Kiedy poje
chał razu pewnego do domu na święta, zatrzy
mał się w Berlinie i udał się do Zunza z pole
cającym listem profesora wrocławskiego Gut- 
mrna. Przyszedł do domu Zunza o późnej porze 
po południu. Dziewięćdziesięcioletni profesor 
stał wtedy przy biurku i karmi' papugę, która 
swobodnie spacerowała po stole, dziobiąc skwa
pliwie rzucane jej okruszynki. Zunz wziął o<l 
gościa list polecający, położył go na stole, nie 
pow iedział ani jednego słowa, nie poprosił go 
nawet, ażeby usiadł. Minął kwadrans, pół go
dziny, godzina, a Zunz wciąż karmd papugę i 
—  milczał. Młodzieniec zrobił wtedy ruch, jak
by chciał odejść. Starzec szepnął mu wtedy: 
„Zosłań“ . Godziny mijały, a tu nic się nie zmie
niło, Młody chłopak wciąż stoi, a sędziwy pro
fesor jest wciąż zajęty karmieniem papugi i nio
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tracji —  to tutaj minister sprawiedliwości 
sam będzie aktywnie walczył.

Przybrał sotne natychmiast nowy persc- 
nai do swego własnego gabinetu. Usunął dy
rektora departamentu personalnego, oldalił 
z miejsca sędziego Jaruzelskiego. Z różnych 
sąaów okręgowych nadchodzą wieści o no
wych dobrowolnych dymisjach.

Zachodzi więc pytanie, co ma teraz oczy
szczać obecny minister, skcro poprzednik je 
go poświęcił się wyłącznie akcji „czystki” ? 
Czy źle pracował? Wszystko to wyjaśni się 
z biegiem czasu. Teraz znów ucichło już, a 
prasa zrozumiała, że należy czekać, że w 
ciągu najbliższych tygodni przyjdą nowe 
wyjaśnienia.

Koła zbliżone do nowego aparatu propa
gandowego w Polsce są bardzo zadowolone 
z akcji ministra Grabowskiego. Widzą w 
tem odwagę cywilną i zapowiedź nowej sa
nacji regime’u.

Istnieje jednak przysłowie łacińskie: Pe-
reat mundus —  fiat iustitia —  niech świat 
zg.nie, byle tylko sprawiedliwości sTało się 
zadość. Czy pan minister wkroczy na drogę 
„pereat sanacja” —  byle tylko p \ .prowa
dzić czystkę wr ministerstwie? A  może leży 
to w interesach regime’u, głównego komen
danta pułkownika Koca, który znany jest 
jako niezwykle uczciwy i szczery działacz?

Pan premjer wyjaśnił już dokładane i ści
śle przyczyny swych inspekcji, swej akcji 
oczyszczającej. Powiedział, że nie w? tezy z 
urzędnikami, pragnie ich podciągnąć wyżej, 
chce zwiększyć ich autorytet, aż->by społe
czeństwo miało zaufanie do aparatu admi
nistracyjnego.

Mowa do inspektorów podatkowych, do 
funkcjonarjup-y ministerstwa skarbu, uspo
koiła biurokrację. Rząd przeprowadza czys
tkę, ażeby wzmocnić się dla nowych zadań.

I odnosi się wrażenie, że cała ta akcja 
przygotowana jest systematycznie w prze
dedniu utworzenia nowej organizacji pułk. 
Koca, w przededniu nowego ataku, który ma 
dopiero przyjść.

Regime meże uzyskać nowe siły żywotne 
przez nową ofensywę, nową akcję. Po dzie
sięciu latach sprawowania władzy, należy 
odświeżyć siły i aparaty.

Narazie czeka się dalej na nową organi
zację, na nowe słowa programowe, które 
padną w ostatnich dhiach czystki, w mo
mencie przejścia do ofensywy.
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Osobliwa prośba profesora 
holenderskiego

Z niezwykłą propozycją zgłosił się do władz 
pewien profesor holenderski. Oto, w  związku z 
rozpoczynającym się jutro międzynarodowym 
kongresem prawa administracyjnego, jeden z de
legatów holenderskich oświadazj ł, że przybędu-ie 
na kongres tylko pod tym -warunkiem, jeżeli wła
dzę pozwolą jemu i jego rodzinie zbudować cam
ping. Profesor holenderski oświadczył bowiem, 
że w hotelu mieszkać nie bęozie. Wlaidze po roz
patrzeniu tej propozycji zgodziły się ostatecznie 
na to, by uczony holenderski rozbił swe namioty 
w parku Paderewskiego.

Pułk. Matuszewski nie wystę
puje z „Gazety Polskiej*4

„Gazeta Polska" wyjaśnia:
„Wiadomości prasowe o tem, że red. I. Matu

szewski ustąpił ze skłaau redakcji „Gazety Pol
skiej'', nte odpowiada prawdzie.

Dnia 15 bm. red. I. Matuszewski rozpocznie 
normalny urlop wypoczynkowy".

,,jeśh ZAKOPAKIE
ta tylko W O U F D Y IO W K A

bo... komfortowo, smacznie, tanio

puszcza pary z ust. Młodzieniec traci cierpliwość 
i chce się pożegnać z profesorem. Sędziwy w  
czony towarzyszy młodzieńcowi do drzwi i mi
mochodem nadmienia, że krótko przed przyb r  

•ciem gościa wrócił z cmentarza, z pogrzebu 
swej żuny... Przez dziesiątki lat karmiła tę bie
dną praezynę, a teraz... Ciężko mu było poże
gnać starca w tym momencie, ale drawi już by
ły otwarte i młodzieniec musiał opuścić to 
skromne m eszkanie i tego drogiego człowieka, 
który objawił mu się teras w zgoła oornie u-
nym świetle, w blasku Sieroctwa.

• •«
Christiana IX. króla Danii, nazywano teściem 

Europy, ponieważ jedną córkę wydał za Alek
sandra III. cara rosyjskiego, drugą zaś za Ed
warda  ̂ II króla Wielkiej Brytanji.

Christian był człowiekiem głębokiej wdedzy. 
Jeszcze w latach młodości kolegował z Simon- 
seuem i odtąd stali się obaj serdecznymi przy
jaciółmi. Odwiedzali się nas zajem bez żadnych 
ceremonji, nie umawiając się nigdy z góry. Ra
zu pewnego przyszedł profesor śimonsem w. 
pewnej nagiej sprawie do króla, który orzeby- 
wal wtedy w pałacu Kronenbcrga. Pałac ten 
mial dość szczupłą ilość pokoi i nie można był* 
pomieścić w nim wszystkich gości. Król wpro
wadził w-ięc swego przyjaciela do bocznego ga
binetu i oto zastali tam Marję Fedorówne, caro- 
mą rosyjską, która robiła lam wtedy swoją to
aletę. Król kazał córce wyjść i pozostał sam na 
sam ze swym przyjacielem. Znając nienawiść 
rosyjskiego tronu do Żydów, król mial satysfak
cję z lego nieprzyjemnego epizodu. Dodał:

—  Jest to jedno z uczuć zemsty, których 
wprawdzie człowiek powinien się wstydzić, ale 
(1 -ją mu mano wszystko duże zadowolenie...

‘Dokończenie nastąpi)

Księgarstwo polskie przeciw 
pornograf ji

Znany okólnik ministra spraw wewnętrznych 
o  awak-zamiu pornografii anJazi żywy « pozą. 
dany oudżwięk. wśród _ftzis*«=viiegu krięgarstwa 
polskiego. jt;

Jak się doiw iaidujeray, komitet wykonawczy za
rządu głównego Związku księgarzy polskich po
stanów ił na ostatnieiu swem zebraniu wezwać 
cale zorganizowano księgarstwo polskie do czyn
nego udziału w zwalczaniu pornograljt, traktu
jąc tę walkę jako niezbędną obronę sil moral
nych narodu.

Obywatelskie stanowisko Związku księgarzy 
pciskich ma duże znaczenie praktyczne, gdyż 
Związek me ograniczył się dio rzu tn ia  samego 
hasła, ale jednocześnie w  airtyLule wstępnym 
„Przeglądu Księga iskiego" (Nr. 12), organu 
Związku, dal wskazania, jak księgarstwo ma się 
zachować wobec wydawnictw o charakterze por
nograficznym. Wskazania te zawierają się w 
punktach następujących:

1) Skuteczna wałka z pornografją może być 
przeprowadzona jedynie z wydatny pomocą ca- 
lego uczciwego księgarstwa polskiego i księgar
stwo musi spełnić rzetednie ten obcw iązek

2) Wszelkie książki, pisma, ilustracje, obraża
jące moralność, nie mOgą się znajdować ani w 
wystawach, ani na latdaoh księgarzy związko
wych, ani w czytelniach, przez księgarzy utrzy
mywanych.

3) Współdziałanie z przedstawicielami władz 
w  zakresie tępienia wszelkiego rodzaju wydaw
nictw pornograficznych członkowie Związku księ 
garzy polskich uważają za swój obowiązek.

4) Zaiząd Związku księgarzy polskich jest 
przeświadczony, że wszyscy członkowie Związku 
staną na wysokości zadania i dadzą przykład nie 
zrzeszonym księgarzom wzorowego spełnienia o- 
bowiązku społecznego w usunięciu gangreny d ;- 
mcrajlizacji z życia zbiorowego Polski.

Apelacja od wyroku uniewin
niającego wniesiona przez... 
uwolnionego inżyniera
' Niecodzienny proces toazy się w  Warszawie. 
Jest to proces apelacyjny od wyroku uniewinnia
jącego, wdrożony przez jednego z uniewinnio
nych. Swojego czasu w  sądzie okręgowym W 
Warszawie toczył się proces, przeciwko kilku dy
rektorom Państwowej Wytwórni Telefonicznej o 
dopuszczenie się nadużyć przy budowie gmachu 
tej wytwórni przy uh Grochowskiej. Sąd unie
winnił wszystkich oskarżonych i  oddalił powódź 
two Skarbu Państwa.

Wszyscy uniewinnieni przyjęli wyrok, tylko 
irż. Łopuszański zaapelował od części wyroku i 
zażądał zasądzenia mu kosztów procesu od odda
lonego powództwa cyv Mnego Skargę r.woją uza
sadnia w ten sposób, że ponieważ w  ciągu śledz
twa trwającego cztery lata wszystkie jego docho
dy zostawały pod aresztem, on wskutek tego 
cierpiał niedostatek. Niezwykła t»  apelacja dy
ni ektorz wzbudziła -sensację w  kołach prawni
czych

Gorsząca scena na Lorze 
wyścigowym w Warszawie

Gorsząca awantura- rozegrała się na turze wy
ścigowym w Warszawie. Wskutek niespokojnego 
zachowania się ogiera ,,Kahbana" start do VII 
gonitwy odbył się nieprawidłowo. Konie ru»zyly 
przed siebie nierówno.

Mimo to bieg się odbył, jakkal-wi el publiczność 
już w  trakcie gonitwy domagała się unieważnie
nia go i zwrotu S ia w ek . Ponieważ nie uczyniono 
zadość temu żądaniu tłum wdarł się do budki 
sędziowskiej i obrzucił kamieniami zarówno sę
dziego, startera i służbę pa torzeŁ

Uzęść tłumu przypuściła atak d'0 kas i zdemolo
wała tablice, na których widniały nazwiska dżo
kejów przeznaczonych do gonitwy VIII. Zajścia 
zlikwidował oddział policji, który a-esztowal z 
pośród awanturników 10 osób, w  tem jedną ko
bietę.

SOBOTA, U  LIPCA 193€.
Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranna; 7.30 Pro 

gram na dzień bieżący oraz kilka informacyj 7.40 
Wesoły koncert z płyt; 1157 Sygnał ozasu, Hejnał 
z wieży mariackiej; 12.03 Kon cer poianny; 12.55 
Muzyka z płyt; 13.05 Dziennik południowy; 14.30 
Koncert popularny z płyt; 15.35 Wiadomości gos
podarcze z Warszawy; 15.45 Ze śpiewem fffzeto 
Polskę —  Jak śpiewają i tańczą niskupianie; 16.00 
Recital skrzypcowy Marji Marco, akcuip. dr. Ed
ward Steinberger; 16.30 Arje operowe w  wyk. 
Mikołaja Warwy, przy fort. prof. L. Urstein, 16.45 
Od latarni do latarni, reportaż z portu gdyńskie
go w yg* St. Mioduszewski; 17.00 Koncert z Par
ku Wilsona w  Poznaniu w wyk. Poznańskiej ork. 
symfonicznej, 17.50 Lyk żubrówiki, reportaż z Pu 
szozy białowieskiej wygł. K. Barliński; 18.00 Od
czyt: Wizja przyszłej cywilizacji, dr J. Metdlm m 
doc. U. J. 18.10 Chwilka spolecana; 1815 Muzyka 
z płyt; 18,40 Koncert reklamowy; 18.50 Pio,';arian
ka aktualna; 19,(10 Wieczór muzyki lekkiej. W y
konawcy: Mała ork.j; PR. pod dyr. Zdz, 'Górzyń
skiego o~az St. MilIerovva i Al. Wasiel (śpiew) 
20.15 Audycja Polaków zagranicą; Obóz haTce.s-

ki; 20.45 Dzielnik wics-eorny i jo-gadanka aktualna
21.00 Walce w literaturze fortepianowej Wyk. J, 
Familior - Hepnerowa; 21.30 Napaść przy ulicy 
des Cendres, humoreska Leonarda Merricka z iy  
cia. cyganerji paryskiej. Przekład z "ingiMskiego 
W, Peszkowej; 22.00 Wiadomości sportowe z War 
szawy; 22.10 Lokalne wiadomości sportowe; 22. 
15 Muzyka taneczna w wyk. Małej orkiestry PR. 
pod dyr. Zdz. Góizynskiego i sióst- Burskich (re 
treny).

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków; 18 Nasz pro 
gram; 18.10 Życie kultur, i aifysl. stolicy; 18.15 
Koncert rekiam-cv y ; 18.50 p. Kraków.

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków; 12.55 Ras Ina
czej... lelj.A. Fłeischera; 13.05 p. Kraków; 18.00 
Silva rerum; 18.05 Koncert, 18.25 Lwowski feljs- 
ton aktualny; 18.35 Program; 18.40 p Kraków.

Katowice (395,8) 6.30 p. Kraików', 15.30 Powiat 
łubliriecki w dobie dzisiejszej; 15.45 p. Kraków;
18.00 Swaczyna u Dorotki —  aud. dla dzieci; 18.25 
Monolog wygł. St Ligoń; 18.36 Koncert reklamo 
wy; 18.50 p. Kranów.

Lódz (224) 6.30 p. Kraków; 18 Aktualja gosj>o- 
darcze, 18.10 Pogadanka strzelecka; 18.15 Płyiy;
18,40 p. Kraików.

Wiedeń (506.8) 15.45 Koncert chóru; 18.30 Mu
rzyn amerykański i jego pieśni; 19.40 Recital for
tepianowy; 20.20 Szczęśliwej podróży —  wesoly 
ptogram urlopowy; 22.55 Muizyka lekka.
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W drugą rocznicę zgonu Ch. N. Bialika
SALOMON DYKMAN ChAIM NACHMaN BIALIK

PIEŚNI LUDOWE 
BIALIKA

Pieśni ludowe Bialika... To jakoś "dziwnie 
brzmi. Wsaak owa pieśń ludowa to szczera, 
prosta melodja, tak naiwna, jak jej piewcy, 
tak czasem smutna i łzaiwa, jak fale rzek jej 
kraiuy w poszumie, lub niekiedy .wesoła, jak 
pogodne niebiosa jej roześmianej ojczyzny, ta 
znów wzniosła i ponura, jak bory i knieje jej 
nieznanych twórców —  ta pieśń wszak nigdzie 
nie posiada imiennego autora. Jeezcze nam w 
uszach brzmią akordy owej anonimowej pio- 
śui gminnej cichego wajdeloty, „która tłum. lu
dzi obiega“  i przetrwać może lata, wieki, „m a
lowane dzieje" —■ hratorję całą. Jakie więc, 
piosnka ludowa ma u nas swego^iwórcę i prza- 
staje być bezimiennym tworem?lJ  my mieliśmy 
kiedyś swoje anonimowe eposy i sielanki Indo
we, i nam kiedyś śpiewali nasi nieznani hebraj-. 
scy wajdeloci biblijni, lub sielanko - pisanzę, 
Alt jakoś dziwnie dawno. Wiemy: w pieśni 
ludowej kryje się cała istota duszy narodu, jego 
czucia, myśli i życia. To jego tętno prawdziwe.
A jednak Bialik —  jednostka —  pisał pieśni 
ludowe w hebrajskim, co więcej —  on stworzył 
je pierwszy w naszej literaturze: a I n d ,  to 
wielkie i święte słowo. Pieśń zaś ludowa —  to 
nieśmiertelność. Ten, który ją stworzył, mógł 
więc sobie szepnąć w duchu w moenem przeko
naniu: „non Ouinis moriar“ .

Nie chodzi nam o genezę pieśni ludowych 
Bialika, ani na/wet o kwestję ich oryginalności. 
Stoimy jedynie znów z podziwem u progu U< 
jemnicy wielkości zmarłego Wieszcza. Ów «yu 
galutn, a potomek proroków, staje przed nami 
raz jeszcze w blasku cwej chwały i znów pro
mienieje bogactwem Swego Ducha. Tutaj bo
wiem wielka Jego dusza przeistoczyła się w 
serce tego ludu, który kochał, który karcił i 
gromił, a z a raz w n opłakiwał i pieścił dłonią b o 
lesnej matki. Ów znamienny dualizm Bialika 
występuje w całej pełni właśnie w jego poezji 
ludowej tej najdziwniejszej napozór gałęzi po
etyckiej wielkiego Wieszcza. Gzy pieśni ludowe 
stanowią odrębny dział w Jego twórczości? k*> 
go znał, lub słyszał o nim, jako o człowieku, 
kto zgłębił jego poezję —  łatwo dostrzeże ta
jemnicę —  Jego wielkiej jedności ducha, m en - 
zer walnych więzów łączących go z ludem, dzię
ki którym potrafił sercem objąć jego przeszłe 
i przyszłe dzieje. Pieśni ludowe są właśnie do
bitnym wyrazem owej jedności duchowej mimo 
jej tragizmu i pozornego dualizmu, mimo c- 
wej walki między przeszłością, a przyszłością, 
galutem a diasporą.

Pieśni ludowe Bialika, to jednak uieiylko syn- 
teza duszy narodowej, ale także szkic całej twór 
czości poety. Tutaj przecież jego wieszczy patos 
i natchnienie najwyższego stopnia przechodzi 
łagodnie w cichą satyrę łub niekiedy w gryzącą 
ironję. Pięknie natomiast harmonizuje typowa 
nuta liryczna Bialika z pierwiastkiem sielanko
wym i idyllicznym, a wszystko przepasane jak
by wstęgą 6tarożydow6kiego, znamiennego dla 
uag, hebrajskiego dowcipu.

Mówię wyraźnie o dowcipie hebrajskim, bo 
chodzi mi głównie o styl i język. Tcu jest tak 
niezrównany, tak idealnie doskonały i niedości
gniony, że czasem wprost zbrodnią wydaje uli 
się tłumaczenie go na jakikolwiek język euro
pejski. Stoimy oszołomieni przed potęgą druz
gocącej prostoty stylu wielkiego Bialika. Wszak 
naprzykład ów niewinny wiersz „Mamli byc 
rabinem , lub „Miasto Leszczyna" mieszczą 'V 
swoich szczupłych zwrotkach całego praiwie 
Mendele, całego Szalom Alejchema, Berkowicza 
i innych w minjaturze. Tak! To nie jest pusty 
frazes, ani paradoks. To tylko dziwna, nie do 
pojęcia prawda o legendarnej wielkości Tego, 
który umarł śród niedokończonej pieśni życia 
na ustach. Motywy ludowe Bialika, to wszystko 
co można było powiedzieć o żydostwic galuta

(Dokończenie na str. 8-mej.J.

Z „PIEŚNI

LESZCZYNA
Kto mieścinę zna, Leszczyną?
Znam ten cudótc gród maleńki —«■
Tam nędzarze w dali słyną:
Szewczyk z dłutem jednoręki —  
Łaciarz-krawiec jednooki 
Carski sołdat inwalida —■
W ięc łatami świecą boki 
U każdego w mieście Żyda!.,.
CHÓR: „W ięc łatami świecą boki

U każdego w mieście Żyda!”

Z czego żyją gospodarze?
Któż mi mądry z nas odpowie?
Jeden ziewa —  pot go zlewa,
Inny skarby liczy w głowie!...
Ów śpiewakiem w mieście słynie -  
Tamten żarty stroi lepsze,
Tenby kupczył szczecinami,
Gdyby w mieście były wieprze!...
CHÓR: „ Tenby kupczył szczecinami

Gdyby w mieście były wieprze?.."
Jakież ich rzemiosła? wiecie?
Ja ich sztuki znam bogate,
Jeden nić talesu plecie,
Drugi wiedzę zgłębił świata - 
Tamten trąbi w święta Boże 
Torę czyta mędrzec trzeci 
Czwarty szynk założyć może 
Jeśli tylko gość przyleci...

| CHÓR: „Czwarty szynk założyć moż<
Jeśli tylko gość przyleci!.."

LUDOWYCH'*
Tłumaczył z oryginału hebrajskiego 

SALOMON DYKMAN

' Fol. W. Aleksandrowicz
Koń tam drepce-biedny 'starzec,
Dawny potop w snach pamięta *-»
Tam w bóżnicy gospodarze 
Wybierani są na święta!..
Na Hosanną wierzby łzawe 
Dają wiązkę z pięciu tvici 
Niech więc rośnie gródek w sławę 
Niech się chwałą ziomków szczyci!
CHÓR: „Niech więc rośnie gródek  to sławę

Niech się chwalą ziomków szczyci!.."

A na przedzie skarby miasta 
Wieczne graty, stęcliłe śmiecie —
Kupa stara wciąż urasta 
W garnki, szmaty i rupiecie 
Śmietnik ojców przebogaty —
Skarbiec naszej mdłej mieściny!
Niech iciąc żyje po wsze łaty —
Chwałą sytiów gród Leszczyny!..
CHÓR. „Niech więc żyje po wsze lały

Chwalą synów gród Leszczyny!.,.

MIĘDZY TYGREM A EUFRATEM
Między Tygrem a Eufratem 
Szumi palma wiosną, latem 
Tam śród liści i daktyli 
Dudek zloty w gniazdku kwili

Ptaszku złoty, leć kochanie!
Niech mój luby tutaj stanie 
A gdy znajdziesz go w oddali,
Niechaj miłość go rozpali!..

Nit masz nici purpurowej'
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To mu szepnij temi słowy:
Ach, coż potniesz mu z daleka?
„Serce moję doń ucieka!"...

Powiesz: „Kwnnie sad śród złota 
A zaklęte jego wrota 
Święty granat czarem płonie 
Któż przytuli go na łonie?..”

Jeszcze powiesz mu ptaszyno:
„!\ocą łezki z oczu pl)ną 
I gorące, drżące ciało 
Pałi mą poduszkę białą'.."

Gdy nie zechce, powiesz, ptaszę, 
Jakie będą skarby nasze —
Plusz i jedwab iv mem pudełku, 
Szatki szyte mą igiełką,..

Pierze miękkie mam i gładkie,
Oskubane rączką matki —
Stara z oczu sen spędzała,
Łeby córuś pościel miała —

W  < iszy jaśni złotem cały 
Haftowany welon biały 
H~,ne wiano, jam gotowa —  
Czegóż luby mój Się chowa?

„T ere fere  • baju • gadu“
Tak mi dudek odpowiada:
„i\ocą spłynę do miłego
Sekret mam jedynej jego... ■*

W twem imieniu się pokłonię -— 
Jie śnie lico twe odsłonię —
W net wyskoczy z swego leża 
l  na miotle tu przybieże...

Klęknie, szepnie ci: „tu  jestem  —
Tyś radością mą, królestwem  
Pocóż posag • Ciebie lubią 
Ja z miłości cię poślubię —■

Cóż bugactwa, złota góry?. *— 
,\acoż jedwab i purpury?
Jedwab • włos twój, a poduszką — 
Twoje lono, skarbie, duszko!,..

Hojne ulano oblub'eńca:
Kędzior kruczy, żar młodzieńca —■
W eź mnie mała, pójdź kochanie —
Na lubego leć spotkanie!.,'

Naszła noc i między rhm iry  
Dudek zloty spłynął w góry 
Znikł na niebie mały drużba 
A nie przyszła jego wróżba...

Nocą, rankiem patrzę iv dale ■— 
Oczkiem pytam chmurne fale —•
..Jasne chmurki, ach, dlaczego «—
\icmasz oblubieńca m ego?.."

szum m m
Szumi lipa bujna, młoda,
Płynie pod nią cicha woda:
Ona patrzy na gałęzie:
Smutna pyta: co z nią będzie?
Już wyrosła, czoło iczbija,
Wiosna kwitnie, wiosna mija —  
Suną dni jesiennych szlaki...
Boże, Boże! Gdzież jej ptaki?
Przed zwierciadłem dziewa młoda 
Patrzy, jaka jej uroda?
Cicho przed lusterkiem siędzie 
Smutno pyta, co z nią będzie

Już wyrosła, czoło wzbija —
Wiosna kwitnie, wiosna mija —•
Suną mary, jak robaki:
„Boże, Boże, gdzież chłopaki“ ?

NOWE MODY
Nowe mody w naszym kra .u:
Pstre sukienki, jak obrusy —
A w sobotę śi od alei 
Kwitną grusze i całusy.,.
Nowe mody w naszym kraju:
Bo trzewiki są z jedwabiu 
A dziewczęta, tak się spieszą...
Ze dwóch chłopców naraz wabią!.
Nowe mody w naszym kraju: 
Wczoraj Hanię... dzisiaj Manię 
Ale Chaskicle mój drogi,
Moim, moim już zostanie!..,

ANI DZIONKIEM
Ani dzionkiem, hi wieczorem  
Pójdę sobie lasem, boiem  ■—
Nie na górze, nie w dolinie 
Śpi akacja na wyżynie.
A jej listek pięknie wróży —
Siądę sobie u podnóży 
Spytam wici pochylonej:
Jaki jest mój narzeczony?
Skąd przybędzie, skąd pochodzi?
Z Litwy, z Polski mój dobrodziej?
Czy w uprzęży, aż kurz bije?..
Czyli s workiem  i o kiju?..
Cóż przyniesie w oświadczynyJ 
Perły, brylant czy rubiny?
Jak wygląda? Czarny? Powiedz! 
Miody? Piękny? Może —  wdowiec?
Może stury, moja diuga?
Tedy nie chcę, go nieboga!.
Powiem ojcu, niech mnie bije!
Lecz niech starca nie dożyję!
Padnę do nóg ojcu memu:
„N ie staremu, nie staremu"!..

Pieśni ludowe Bialika
(Dokończenie ze str "l-mej.). 

w malej mieścinie. Mamy jej obraz zewnętrz
ny, nakreślony w kilku słowach. Oto gal er ja 
mieszkańców: jednoręki szeiwe, jednooki kri- 
wies i łatane miasto dzi.ssięciu „balebatim-*. 
Przeciętny typ Menachem ■ Mendla, wtóry z za
wodu jeel, powio<t!zmy, bogat/m  kupcem, han
dlującym szczeciną lub właścicielem hotelu —  
tylko... drobnostka, w mieście niema an: jedne
go wieprza, a gości nie można znaleźć na lekar
stwo.

Idźmy dalej: plącze przed nanr na los 6wój 
typowy niedołęga, który niozem w życiu zostać 
nie może; bo to rabin bez wiedzy, rzeżnik bez 
noża, bandyta, ale —  żydowski; wreszcie mam- 
ka., ale jak owa „bezipierśna andiogyne'' Przy
byszewskiego.

Inne są wiersze indylliczne Biahka. O tycn 
mało można pisać, bo żadne pióro nie odda caa- 
ru, ukrytego w nich. Tyle łam szlachetnego li
ryzmu —  tyle uczucia, a co najważniejsza: tyle 
znajomości duszy żydowskiej młodej .żydówki. 
iSikt chyba jak Bialik nie kochał typu szlachet
nej „prostodusznej4* „Bath-Izrael którą naj
częściej przyrównywał do czystej, jak Iza, perły. 
Ludowe pieśni idylliczne i miłosne Bialika ma
ją wiele z baśni i z kołysanki zarazem. Popru- 
stu brak dla wysłowienia ich czaru odpowied
nich słów.

Mimo głębokiej satyry i ironji, pieśni ludoiwe 
Bialika nie są realistyczne. Mojom zdaniem, /ą 
one laczej symboliczne i chociaż często w ni.lt 
przebija nuta Mendele, Szalom Alejchema i in
nych —  to jednak^ przypominają mi one częś
ciej dziwne obrazy Marka Szagala, owe smut
ne wygięte latarnie i fruwające, nędzne chaty, 
owe kozy w powietrzu i łyse łączki i łzawo śmie 
sane typy rozpływających 6ię we mgle sylwetek 
żydowskich. 7

Spec;, chorób dzieci
Dr. IGNACY GLASNER

OTWORZYŁ PRYWATNĄ PORADNIĘ
dla matek i niemowląt

Kraków, Potockiego 5, tei.ns-04
Godziny przyjęt? 19—13

m am  Sfainar

Piięf lat pieklą Legii Cudzoziemskiej
Wspomnienia młodego £yda

15)
Jak pantery —  zakradają się cicho, 

pod osłoną nocy, do fortu, znienacka napada 
ją na wartownika i jednem cięciem miecza 
ścinają mu głowę, zabierając przedewszyst- 
kiem tak drogocenny dla nich karabin. Trze 
ba więc ogromnie uważać w nocy. Ale też i- 
dąc w dzień po wodę lub po drzewo na opał, 
trzeba mieć się dobrze na baczności, bo zew
sząd grozi zasadzka. Zawsze więc wyrusza 
oddział złożony z kilkunastu uzbrojonych le 
gjonerów.

Na wybudowanych przez nas fortecach po 
zostajemy zaledwie po kilka dni, nieraz tyl
ko wypoczywamy przez jeden dzień, ustępu
jąc miejsca regularnym wojskom francus
kim, albo kolonjalnym, które przejmują od 
nas fortece, osiedlając się w nich na stałe. 
Wojska regularne przychodzą zawsze Jo go
towego, a my —  Ltgja CudzoŁ°mska —  je
steśmy jakby ich niewolnikami. Musimy bu
dować dla nich drogi i obozy warowne, led
wo jednak froteca jest gotowa, już opuszcza 
my ją, ruszając w dalszą drogę na nowe tru

dy, nowe roboty i —  nowe niebezpieczeńst
wa.

Minęło lato gorące i przyszła pora deszczo 
wa. \Vtedy wyjątkowo zbudowaliśmy forte
cę, w której ulokowano nas na całą zimę. W  
zimie oczywiście mowy niema o śniegu, pa
dają tylko ustawicznie deszcze. Forteca nie 
daje przed deszczem żadnego schronienia —  
leży _się bowiem w płóciennych namiotach, 
do których obficie przecieka woda. Trudno 
w lakifjj sytuacji uleżeć w namiocie, siedzi 
się więc przeważnie przez całą noc na men aż 
ce albo na kamieniu. Gdy stoi się na warcie 
przez dwie godziny w ulewny deszcz, przema 
ka człowiek do nitki.

Tak przechodzi miesiąc za miesiącem, mi
ja rok 1932. Jesteśmy już napół zdziczali, ka 
żdy z nas przeraża się wciąż na nowo, ilek
roć spojrzy w lu&tro. Brody nikt w polu nie 
goli, jesteśmy obrośnięci i dzicy.

Na wiosnę 1933 wyruszyliśmy na główne 
operacje wojenne. Spotkaliśmy się w drodze 
z innemi kompanjami i cały bataljon wyru
sza teraz razem, H  czasie marszów zdarzają

się małe utarczki ze zbuntowałem! pleniio 
nami, przyczo-m znaczna część legjonerów gi 
nie od kul nieomylnych strzelców arabskich.

Teraz gdy bataljon już jest razem, trzeba 
budować większe forly i obozowiska. Pro
wadzimy cygańskie życie —  dziś tu, jutro 
gdzieindziej i dziczejemy z każdym dniem 
coraz bardziej. Za bataljoncm posuwają się 
na osiach młode dziewczęta, markietanki a- 
rabskie i hiszpańskie, bawiąc legjonerów w 
wolnych chwilach. Jńdą za nami też na ko
niach, osłach i wielbłądach biedni kupcy ży
dowscy, wiozący wszelakiego rodzaju arty
kuły poi rzebne dla wojska w drodze. W  skó
rzanych bukłakach wiozą nawet wino i pi
wo. Można u nich dostać tytoń i wszelkie 
przedtmioty galanteryjne. Tern kramarstwem 
wedrownem zajmuje się znaczna ilość ży
dów marokańskich, który^ z towarami 
swemi posuwają się —  z narażeniem życia 
—  aż nawet na front.

(C. d. n.)
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Sytuacja na rynkach rolnych
Tydzień ubiegły zaznaczył się bardzo poważ

ną zwyżką cen pszenicy na wszystkich więk
szych światowych rynkach zbożowych, nie wy
łączając rynków wolnych. W Chicago pszenica 
podskoczyła niemal odrazu na 1U5 centów za 
budzel, a więc minimalny poziom opłacalnoś :i 
dla tamtejszych stosunków został przekroczo
ny. Na szczególne podkreślenie zasługuje, że 
taka poważua zwyżka zachodzi w. przededniu 
żniw, kiedy wszystkie kraje, nawet notoryczu e 
deficytowe pod względem produkcji rolnej, bę
dę miały zboże własne.

Niewątpliwie pewną rolę w tym zakresie ode
grała spekulacja, jak zwykle zresztą w okresach 
większych wahań cen. kle samą tylko spekula
cją nie można wszystkiego wyjaśnić, ponieważ 
nawet spekulacja wymaga pewnego układa sto
sunków, uuczLwiających taką grę. Daleko waż
niejsze jesi to, że sytuacja zdaje się być szcze
gólnie pomyślna dla zwyżki. Jak wiadomo, we
dług obliczeń Międzynarodowego Instytutu Rol
nictwa w Rzymie, mesprzedaue zapasy pszenicy 
na kouiec lipca miały spaść do cyfry 58 mUjn. 
q., tj. do poziomu przedkryzysowego. Wszelkie 
jednak obliczeń..., obejmujące niemal cały świat 
nigdy dokła-due być nie mogą, nic więc dziwne
go, że i wyżej przytoczona liczba będzie zdaje 
in zSyt wysoka i rzeczywiste zapasy będą bo

daj jeszcze mniejsze. Nał t&pmie widoki na ura
dzał w Ameryce w miarę zbliżania się do żniw 
maleją coraz bardziej, tak iż mdwyżki wywo
zowe, jak i w poprzednich 3 latach, rfie wystar
czą na pokrycie kra ów imperterśkich, wobec 
czego dawne zapasy zmaleją prawdopodobnie 
do rozmiarów całkiem nieznacznych. Takie są 
ważniejsze przyczyny ostatniej zwyżkC, przy- 
czem możliwe jest, że ziwyaLa —- s pewnesni wa
haniami —  będzie postępowała dalej, Doniewa: 
operacje zbożem stają się zupełnie dobrym in
teresem. W  każdym razie na dalsze terminy

Na posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego Mi- 
nLsti-ó\v, które odbyło s ię w dniu g bm. pod prze- 
^odnictwe-n wicepremjcra Kwiatkowskiego, min. 
Kwiatkowski omówił obecną sytuację gospodar- 
**4, podkreślając doUchczasowe dodatnie rezul
taty w zakresie gospodarki budżetowej, uspoko
jenie na rjnku pieniężnym, wyrażające się m. in. 
w napływie wkładów do PKO. oraz zmniejszenie 

bezrobocia. Mówiąc o wykonan u przepisów 
dewizowych, p. wicepremjcr podkreślił, że od cza 
®u Wprowadzeń,a tych przepisów komisja dewizo 
Wa pi wydzieliła dewiz na 123.500.000 złotych, w 
lfm 83.500.000 na surowce.

Następnie Komitet w\słuchał sprawozdania mi- 
n®tr" przemysłu i handlu p. Romana o stanie 
PÓUko .  francuskich rokowań handlowych.

datezym ciągu uchwalony został wniosek o 
ujgach w spłacie kredytów melporacyjnyoh, za- 
ftagniętych w państwowym Banka Rodnym 1 os- 
siecznej regulacji tych kredytów oraz w  sprawie 

Przydziału i użytkowania samochodów państwo
wo* h. Ostatni wniosek który wniesiony będzie 
a? ministrów zmierza do oszczędnej gospo
darki samochodowej aaipomocą rewizji etatów s i 
mmżioiów państwowych, ustalenia ścisłego ich 
podz iu na reprezentacyjne i służbowe (przezna 
Ccone wyłącznie do wyjazdów służbowych) oraz 
unoiuowania zakupu samochodów przez władze 
urzędy, lnsljiucje i zakłady państwowe.

Konwersja pożyczek 
wewnętrznych

J-Jł ji^. donosiliśmy z dniem 15 lipca rh. ronpo 
na się konwersja siedmiu pożyczek wewnętrz- 
h na obligacje nowej 4 proc. pożyczki konsoli 

aecyjncj.
2 l t  dołychczas wypuszczony ch przez państwo 

^zyczek  wewnętrznych siedem zostaje gkonwer- 
“ ycłr z tego 5 podlega przymusowej konwer-

i jedna, zaś pożyczka nai. odowa może być skon 
w ° ) Vana d,obro <>1nie- Konwersja pożyczki na 
" “ Wej na konsolidacyjną daje ten plus, te za-

(wrzesień • październik) ceny są stale wyższe.
Sytuacja światowa na nasz rynek w chwili 

obecnej ma wpływ stosunkowo nieznaczny. Je
steśmy krajem eksporterskim, o niewielkiej 
■wprawdzie nadwyżce wywozowej, ale dopóki 
nadwyżka ta nie zostanie ulokowana ua obcym 
rynku, dopóty trudno u nas podnieść cenę. Przy 
tern według szacunków Uf Urzędu Statystycz
nego urodzaj zapowiada się dobry zapewne lep
szy od zcszloiocznego. Nic więc dziwnego, że 
obecne ceny, jakkolwiek przednówkowe, n>e 
mogą się utrzymać na dotychczasowym pozio
mic i cokolwiek się obniżyły. iSa zaznaczenie zi- 
sługuje, że bardziej spadła pszenica, uiz żyto, 
co dla nas, dużych producentów tego zboża, 
jest bardzo ważne. Wszystko jednak zdaje się 
zapowiadać, że ceny będą lepsze niż przed n -  
kiem.

Na rynku zwierząt rzeźnych większe zmiany 
nic zaszły, ceny wahają się w nieznacznych gra
nicach, utrzymując się wszakże na poziomie sto
sunkowo dość wysokim. Pomimo wyższych cen, 
podaż trzody chlewnej nie jest zbyt duża, i da
ne statystyczne za maj stwierdzają, żc ubój w 
tym miesiącu byl mniejszy niż przed rokiem- 
Widocznie rolnik drobny —  główny producent 
trzody rzeźnej, wzmógł się finansowo o tyle, że 
do sprzedaży sztuk niedotuczonych się nie kwa
pi, a to zawsze wysoce obniżało ceny u nas.

Na rynku masła sytuacja powinna się popra
wić. Zbliża 6ię okres bardzo pilnych i wytęża
nych robót polnych, kiedy roluik z konieczno
ści odżywiać się musi lepiej, niż zwykle, przy- 
czem mleko, jaja i częściowo masło jest spoży
wane w dużych ilościach. Tizcba więc spodzie
wać się, że podaż spadnie, a ceny mogą wzrji- 
nąć. Geny jaj jednak zmianie ulegną zapewne 
ńiewiblkiej, gdyż zapasy tego artykułu są dosyć 
duże. Zwłaszcza towar chłodzony znaidujc się 
w obfitości.

Konwersja zakończona zostanie 15 maja 1937 r. 
Po lym terminie od pożyczek nie przedstaw ionycn 
do kihwersji (poza narodową) nie będą płacono 
ani procenty, ani prcrojc.

Wykup zaś tych pożyczek następować będz!e 
sIcpniuAW w ciągu 30 lat, według planów umo
rzenia, które ogłoszone zostaną w rok po zam
knięciu konwersji, a więc 15 maja 1938 r

Odwołania przeciwko wymiarom 
podatku od nieruchomości

Stosownie do arf. 8 ordynacji podatkowej w 
brzmieniu znowelizowanem tegorocznym dekretem 
ze stycznia rb. wyjęte zostały z za-kresu właści
wości komisyj odwoławczych sipraiwy, dotyczące 
odiwołań przeciwko wymiarom podał ku od placo.v 
niezabudowanych, co bezpośrednio łączy się z lak 
tein, iż pobór tego podatku wcielony został w 
ramy ogolnego podatku od nieruchomości.

Rrafctyika wymiarowa wykazuje jednak, iż właś 
r.ie w zakresie wymiaru podatku od nieruchom oś 
ci, stanowiących płace niezabudowane wizgi, nie
dostatecznie zabudowane, nastręcza się stosunko
wo znaczna ilość kweslyj spornych, co W konsek 
wencji przemawia za celowością przekazania de- 
cyzyj w przedmiocie odwołań kompetencji komisyj 
©dwiola/wozych, jiako instancji, uziałającej przy 
współudziale czynnika gospodarczego.

Samorząd gospodarczy, kierując się powyższym 
względem zamierza wystąpić ao sfer miarodaj
nych w  sprawie odpowiedniego uzupełnienia ar
tykułu 8 ordynacji podatkowej.

KUPON ZN IZK0W Y DO K iŃ
Adria • Atlantic • ; - s r  . Bagatela • Uciecha 

Ważny U. VII.— Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
W Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerii N. Meersanda, Sw. Marka 20 
lub w Adm. „N. Dziennika*1, Orzeszkowej 7.

Jak długo mają być przecho
wywane odpisy protestów 
wekslowych L czekowych?

|\V odpowiedizo. na zapylania min. sprawiedli
wości, które zamierza wydać rozporządzenie W 
sprawie niszczenia odpisów protestów wekslo
wych i czekowych, Związek izb przemysłowo - 
handlowych zaznaczy! obecnie, że odpisy te pos,a 
dają niejednokrotnie b. poważne znaczenie w pro 
calach cywilnych lub karnych. Stąd też posiada
nie przez strony procesowe odpisów tych dokumeu 
tów decyduje częstokroć o wyniku sprawy.

Ponieważ w obecnym układzie warunków wy* 
tawianie weksli, a zwiasznzE czelów , dokonywane 
jest nieomal wyłącznie przez kupców, Związek izb 
jest znania, iż czasokres przechowywania odpi
sów protestów przez instytucje, sporządzające 
protesty, winien wynosić 10 lat, tj. pokrywać się 
z okresem, przez jaki kupiec rejestrowany winien 
przechowywać swe księgi oraz dokumenty, siwier 
dzające odpisy W księgach.

Ponieważ stanowiłoby to istotnie znaczne ob
ciążenie archiwów notaijalnych lub urzędów pocz 
lewych, Związek izb uważa za celowe skrócenie 
lego okiesu naprz. dio 3 lat jednak tylko w  lym 
wypadku, gdyby w repertorjach notariuszy wzglę 
dnie w  dokumentach urzędów pocztowych, u/wido 
czniano coiiajunniej na^wisKo indosanfów. W ów 
czas w razie sporu wystarczałby wyraąg a reper
torium w miejsce odpisu protestu, który mógłby 
ulec wcześniejszemu zniszczeniu.

Układ handlowy z Francją 
prolongowany do 25 b. m.

Między rządem polskim a francuskim osiągmę 
to zostało porozum,enie, w  myśl którego układ 
handlowy polsko -  iramuuski z 1924 r., który w y
gasa w  dnia 10 lipca br„ zostaje prolongowany 
na 15 dni, tj. do dnia 25 lipca br.

Ustawodawstwo gospodarcze
W Nr. 52 Dziennika Ustaw R. P. z dnia 9 lip c i 

ukazały się m. in. następujące ustawy o charakie 
rze gospodarczym.

rozp. Rady Ministrów © statystyce produkcji
rolnej;

roąp. mm sur a w wewnętrznych, wydane w 
porozumieniu z ministrami skarbu, rolnictwa i 
reform rolnycn oraz komunikacji w  sprawia spo 
sobu wymiaru i poboru świadczeń w naturze im : 
niektóre cela publiczne;

rozip. min. przemysłu 1 handlu o  przyznaniu 
ulg w sprawie ochrony wyn iłazKów, wzorów i 
zr.aków towarowych XVI. Między narodowym TaT 
gom Wschodnim oraz Wystawie po. „Nasze lasy 
i ochrona przyrody’1 we Lwowie;

roap. min. Skarbu o  zasadach i warunkach 
spłat lokal instytucji kredytowych i prawa pub
licznego w  BuK. rnnkach komunalnych i komu
nalnych kasach oszczędności, użytycn zgodnie Ł 
przeznaczeniem na kredyty związków samorzą
dowych oraz pożyczek, udzielonych związkom sa
morządowym przez komunalne kasy oszczędnoś
ci;

lozp. min. sprawiedliwości, wydane w ooroau- 
imeniu z ministrem przemysłu i handlu w sprawie 
zmiany rozporządzenia z dnia 24 grudnia 1928 r. 
o trybie powoływania sędziów handlowych.

C.iny kakao zwyżkują
Pi odukoja kalka,o od wybuchu wojny św iato

wej dość znacznie się zwiększyła. Środkowa i Po 
ludmowa Ameryk? zaopatrują świat w  wysoKo- 
wartościowe gatunki, podozas gdy Afryka w ga
tunki tańsze. Zwiększenie konsumeji łych ostat
nich gatunków spowodowało obniżenie poziomu 
cen wszystkich pozostałych sort, co znów pnzyczy 
mlo się do ogólnego wzrostu spożycia. Wskutek 
tego w ostatnich czasach zapasy kakao znacznie 
spadły i sfery zainteresowane wyrażają nadzieję, 
że już w następnym roku uda się ciążące na ryn 
ku duże zaipaisy, które działały niekorzystnie na 
kształtowanie się cen, prawie zupełnie zlikwido
wać.

W  związku ze wzrostem konsumeji i spodzie
waną likwidacją zapasów, notowani i cen kalkao 
W ostatnich tjgcdniaćr? znacznie się podniosły t 

o  blisko 25 proc. wyższe aniżeli pirzed rokiem.
— «QO—

Hbrady Komitetu Ekonomiczne 
go Rady Mta s t iw

miast papieru imiennego, od klórcgo można tylko 
i ealizoy, ać kupoii}- —  otrzyma się papier na 
okaziciela, który w każdej chwili można sprze
dać.
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PODZIĘKOWANIE.
JWP. DR. JÓZEFOWI SCHENKEROWI, 

ihirurgoui, Kraków, sw. Gertrudy L. l ó  za 
szczęśliwie przeprowadzoną bezinteresownie 
operację naszego syna i troskliwą opiekę lekar• 
ską najserdeczniej dziękujemy. 6799g

WINDISCHOWIE,  Kraków.

H f® !®
L I P I E C

11
S O B O T A

Wschód słońca 
3 g 27 m 

Zachód słońca 
19 g 31 m 

21 Tamuz 5696

Rocznica Teodora Herzla 
i Chaima Nachmana Bialika

Kaf Tamuz —  Kai Alei Tamuz
Staraniem Komitetu Lokalnego Organizacji 

Sjonistycznej w Kr alkowie zostanie odprawiona 
w dniu dzisiejszym w  czasie nabożeństwa — mo
dlitwa „El Mole Rachmim“ za dusze błp. Teodo
ra llerzla i Ohaima Nachina^a Biailika — Przy
wódców i Wychów aiwców Narodu Żydowskiego. 
Społeczeństwo żydowskie Krakowa złoży hołd 
Wielkim Zmarłym Synom Izraela przez sw ój u- 
dział oraz przez głębokie skupienie w czasie od
prawienia modłów.

Modły odbędą się w  bóżnicy. Starej. Wysokiel, 
Ajzyka, Remu, pop er a, Kupa, Acbawaeę Rajim, 
Tiguera, Cypresa, Deichesa, Beth Israel, Łzejrith 
Bnej Emunab, Ćhowwej Tora, Agudas Achim, 
Bncj Einumia, Chęwrath Tehilim, Lew Tow.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE KU CZCI 
BŁ. P. TEODORA h E kZLA I CHAIMA 
NACHMANA BIALIKA

;V niedzielę dnia 11 bm. o godz. 1130 prtedpoł 
odbędzie się w Świątyni Żydów Postępowych 
przy ul. Miodowej Uroczyste Nabożeństwo Żało
bne dla uozozemia pamięci błtp. Teodora He-rala 
i Ghaima Naichmrne Bialika. Masowy udział spo
łeczeństwa żydowskiego w  Nabożeństwie będzie 
wyrazem pietyzmu i głębokiej czci, jaką żywi 
żydoislwo krakowskie dla Zmarłych Przywódców 
Narodu.

• •
Komitet Lokalny Organizacji SjanistyczaeJ 

wzywa wszystkie organizacje młodzieży sjońs- 
iMej, by na nabożeństwie zjawiły się in corpor0.

Kto brał udział w zajściach 
chrzanowskich?

(or) Przed sądem krakowskim toczył się w 
dalszym ciągu proces przeciw 12 osobom oskar
żonym o zorganizowanie pochodu demonstra
cyjnego, w czasie którego doszło do krwawych 
h^padków.

Na wczorajszej rozprawie przesłuchano kil
ku świadków, którzy w szczegółowych zezna
li iach opisali przebieg zajść. Według zapoda a 
świadków w demonstracji brali udział również 
robotnicy z poza Chrzanowa, jak np. z Ja worz 
na, Trzebini, Chehnka i t. d. Robotnicy ci ob
rzucali kamieniami oddział policji, rozdziel a- 
ląc się na szereg grup i utrudniając w ten spo 
sób akcję likwidacyjną. .Według zeznań jedne
go z świadków zajęcia były celowo przygotowa
ne. i ,

Z okazji zaręczyn naszego kochanego kolegi 
p. IZAK.4 ARATINA z  Rzeszowa z p . GENIĄ  
BilRTÓ W N \ z Kamienia serdecznie gratulują 
D. GRONSPAN, CH. SPITZ, K. W 4LLACH.

9931k
■—oOo—

Z okaz,’ zaręczyn p. FABIANA KORNA,  
z Łodzi z p. REGINĄ SILBERSTEINÓWN\ z 
Dąbrowy Góra. przesyłam najserdeczniejsze 
gratulacje 9929k

JAKÓB KLEIN, Biała.

Wynik losowania II. Konkursu letniego
dla Czytelników „Nowego Dziennika"

W dniu wczorajszym udbyło się w budyn
ku „Nowego Dziennika” losowanie II. Kon
kursu letniego dla Czytelników, obejmujące
go 4 premje na dwutygodniowy bezpłatny po 
byt w pensjonatach w Bystrej, Rabce, ZaKo- 
panem i Truskawcu,

Wylosowali:
Pensjonat „Eljaszówka”* w Rabce —  Org.

„ Akiba” w Lubaczowie,
Pensjonat „Diana” w Truskawcu —  WP* 

Salomon Berwald, Kraków, P.ynek Gł. 14, 
Pensjonat „Oaza” w Zakopanem —  WP, 

Dr. Roman Griin, Kraków, J. Sarego 6.
Pensjonat „Sielanka” w Bystrej —  WP, 

M. Krumholz, Rybna k. Krakowa.

Noc grozy nad Krakowem
Niesamowita jazda karetki Pogotowia Ratunkowego
(or) W nocy z czwartku na piątek przeszła 

nad Krakowem i okolicą wielka burza, która 
wyrządziła ogromne szkody. W kilku miejscach 
pod Krakowem pioruny spowodowały pożary. 
W szeregu wsi burza gradowa zniszczyła do
szczętnie plony, tak, iż szkody oceniane są na
160.000 zł,

Jeden z piorunów uderzył w przewody elek
tryczne na linji Jaworzno-Kraków, tak, iż po 
północy Kraków pozbawiony byl przez kilkana
ście minut Światła elektrycznego.

W czasie burzy zdarzył się też niesamowity 
wypadek. Pogotowie Ratunkowe wyjechało w 
czwartek w nocy z Krakowa do Izdebnika pod 
Kalwarją, gdzie znaleziono tamtejszego miesz
kańca Ludwika Zakrzyńskiego, straszliwie zma
sakrowanego. Mieszkańcy Izdebnika znaleźli 
Zakrzyńskiego pod lasem leżącego w kałuży 
krwi, a na głowie jego widniały liczne rany. Za- 
krzyński był nieprzytomny i powtarzał tylko 
co chwilę „T o  szwagier” .

To powiedzenie rannego pozwala przypu
szczać, że szwagier jego był właśnie tą osobą, 
która zmasakrowała go tak dotkliwie. jPiade-

me było, że Zakrzyński miał się ożenić w nie
dzielę, a między nim i 6zwagrcm dochodziło do 
sporów na tle majątkowem.

Lekarz Pogotowia Ratunkowego stwierdził po 
przybyciu na miejsce, że Zakrzyński został po
bity twardem narzędziem po głowie, tak, że do
znał zalamaniia czaszki oraz kilku ran. W  bardzo 
ciężkim stanie umieszczono Zakrzyńskiego w 
karetce Pogotowia Ratunkowego, która ruszyła 
w stronę Krakowa.

W momencie gdy karetka znajdowała się w 
drodze, zerwała się potężna burza. Wśród h i- 
ku piorunów i ulewnego deszczu samochód po
suwał się szosą. W pewnej chwili musiał się jed
nak zatrzymać. Pękła opona na kole, tak, >ż 
musiano dokonać naprawy.

Wśród ulewnego deszczu szofer samochodu 
zabrał się do naprawy, a lekarz czuwał przy cho
rym, którego stan pogarszał się z każdą ctwilą. 
Ciągłe stosowanie zastrzyków umożliwiło utrzy
manie ciężko rannego przy życiu i przewiezie
nie go do szpitala w Krak ty ic Stan jego jest 
jednak beznadziejny.

Ogłoszenie wyroku w procesie 
o zajścia krakowskie

nastąpi w poniedziałek o g. 10.30 przedpoł.
(or) 0Svatni dzień toizprawy o  zajścia kra- 

1 owskie nie przyniósł żadnych sensacyj. R oz
prawa trwała zaledwie 5 minut. Przewodniczą
cy udzielił oskarżonym głosu do „ostatniego 
słowa**.

Oskarżeni wstawali kolejno i oświadcza"

„Przyłączam się do wywodów obronj lub też 
„Proszę o  uniewinnienie *, Po wygłoszeniu te
go krótkiego „ostatniego słowaf* przewodniczą
cy zamknął rozprawę, oznajmiając, iż wyrok 
ogłoszony będzie y/. poniedziałek o go os 10.30 
przedpołudniem.

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
Kraków, 10. 7. Bieżące zebranie giełdowe cc 

chował ruch nadal mało ożywiony, kursy kształ 
towały się niejednolicie częściowo utrzymane, 
częściowo nieco słabsze. Zainteresowanie mi
nimalne, zastój w obrotach.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
1 KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
Kraków, 10. 7. Pszenica dworska czerw, stand.
19.50— 20 biała stand. 19.25— 19.75 targowa 
stand. 19— 19.25 Żyto dworskie stand. 12.85—  
13 targowe stand. 12.25— 12.50 Owies dworski 
stand. 14.50— 15 targowy stand 14— 14.25 Jęcz 
nueń dworski 15— 15.50 targowy i3 .50— 14. 
Maka pszenna gat, I. wyciąg. 20 proc. 35.50—  
37, IA  45 proc. 33— 34 IB 55 proc. 30— 31 IG 
6P proc 29— 30 razowa 95 proc. 25— 26. Mąka 
żytnia okr. Krakowskiego I gat. 50 proc. 23—  
23.50 I gai. 65 proc. 22.25— 22.50 razowa 90 
proc, 16— 16.50 Otręby żytnie stand. 8.25—
8.75 pszenne ttand, średnie 8.25— 8.75.

Tendencja niejedni lita ,—■ podaż mała —  do 
w jzy  lokalne średnic.

GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 10. 7. Akcje: Bank Polski 101.—  
Papiery procentowe: 2%  prem. poż. inwest. 

66 4 proc. prem. poż. inwestycyjna seryjna
76.50— 76 dolarówka 47.50.

D evizy: B"Igja 89.35 Holanja 359.60 Kopen 
baga 118.30 Londjii 20.50 N. Jork czek 5.28 1/8

OLEUM PEiTRAE „GLTMAR 
do higieny i pielęgnacji włosów, dzięki swjfn 

właściwościom i niskiej cenie znajduje w  Polsce 
coraiz szersze zastosowanie.

N. Jork tel. 5.28J4 Paryż 35.01 Praga 21.95 
Sztokholm 136.65 Szwajcarja 172.90 

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 10. 7. Dewizy: Paryż 20.25:4 Lon

dyn 15.3254 Nowy Jork 3.05 3/8 Bruksela 
51.62^0 Medjolan 24.10 Madryt 41.95 Amster
dam 208.0214 Berlin 123.20 Wiedeń noty 
57.90 Sztokholm 79.05 Oslo 77.05 Kopenhaga
68.40 Praga 12.70 Biaiogród 7 Ateuy 2.90 
Konstantynopol 2.45 Bukareszt 2.50 Hclsiuki
6.76 JapioŁja 89.62.

KUPON Nr. 3
3. KO NK URI LETNI

dla Czytelników 
„NOW EGO DZIENNIKA"

Pensjonat „Eliaszdwha”  uf Rabce 
Pensjonat „Iwonka”  uf Krynicy 
Pensjonat „Pałace”  w Zakopanem 
Pensjnnat „Św it”  w Rabce
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Rząd nie wstrzyma 
emigracji do Palestyny
Zaprzeczenie przykre] pogłoski

Londyn. 10. 7. (ŻAT) Dzisiejszy „Daily 
Herald” donosi z Jerozolimy, że Arabowie 
otrzymali konkretne przyrzeczenia (?) z 
Londynu w sprawie spełnienia ich żądań w 
kwestji emigracji żydowskiej do Palestyny. 
Według tego doniesienia, rząd brytyjski 
miał się rzekomo zgodzić na wstrzymanie e- 
nugracji żydowskiej do Palestyny do czasu 
ogłoszenia sprawozdania komisji królews
kiej, która zbadać ma sytuację w Palestynie 
jej przyczyny oraz żądania Arabów i Żydów 
Całą emigracja żydowska miałaby ulec za
wieszeniu z chwilą ogłoszenia składu komi
sji królewskiej. To ostatnie ma rzekomo na
stąpić w dniach najbliższych. Przywódcy a- 
rabscy w Palestynie wfdług doniesień kore
spondenta „Daily Herald” oczekują obecnie 
nominacji tych członków komisji królews
kiej.

* •
•

Londyn. 10. 7. (ŻAT) Żydowska Agencja 
Telegraficzna została poinformowana z naj
bardziej miarodajnego źródła, tj. z Urzędu 
Kolonjalnego, że dzisiejsze doniesienia „Dai
ly Herald” dcyczące rzekomego zawiesze
nia emigracji żydowskiej do Palestyny po po 
'wołaniu komisji królewskiej pozbawione 
jest wszelkich podstaw.

Rząd brytyjski oświadczono ŻAT-nej wo- 
góie żadnej decyzji w  tym kierunki: nie po
wziął.

Teror arabskt kierowany 
z sąsiedniego kraju

Jerozolima. 10. 7 PAT. Według wiadomo
ści ze źródeł wiarogodnych sztab powstań
ców arabskich znajduje się w jednym z są
siednich krajów i stamtąd kieruje akcją.

Rewizje w osiedlach arabskich
Jerozolima, 10. 7. ŻAT. W  następstwie wczo

rajszego napadu arabskiego na żydowskich ro
botników w kamieniołomach w pobliżu Moca, 
w czasie którego zabity został 16-letni Jakób 
Katz, a kilku robo-mików zostało rannych, po, 
licja i wojsko rewidowało okoliczne osiedla a- 
rabekie i aresztowało 6 Arabów podejrzanych 
o dokonanie skrytobójczego zamachu.

V,’e czwartek wybuchła bomba w pobliżu 
składu broni w centrum Jerozolimy, i  idnych 
szkód nie było.

— -OfjO-—

Bin-Gurjon do Londynu
Jerozolima. 10 7. (ŻAT) PREZYDENT 

EGZEKUTYWY AGENCJI ŻYD., BIN GuK 
JON TTDAŁ SIĘ DROGĄ POWIETRZNĄ 
DO LONDYNU.

——0O 0 ■■■

na sile i znaczeniu*

Opozycja gdańska pragnie 
współpracy z Polska

Warszawa. 10. 7. ( Sin y Do Warszawy nad 
Szedł jeden egzemplarz opozycyjnego pisma 
„Danaiger Volkstimme” z artykułem, który 
spowodował zamknięcie tego piana przaz 
władze gdańskie ra okres 5 miesięcy. W ar
tykule tym oroozycja gdańska wyraźniej ani 
żeli kiedykolwiek wj^poWiada się za ścisłą 
współpracą i za porozumieniem z Polską. M. 
in. artykuł ten zawiera zdanie, że nie każdy 
Dla tyle fantazji politycznej, aby mógł żrozu 
tnieć coby oznaczało urzeczywif tmenie dos- 
tulątów p. Gre;sera, żeby prezydent Wolne
go Miasta Gdańska jednoczył w jednej oso
bie równi ;ż władzę jaka istotnie przypada 
.Wysokiemu Komisarzowi Ligi Naroaów. bo 
Wówczas stanowisko dyplomatyczne Polski 
W Gdańsku byłoby takie same, jak stanowi
ł o  Strassburgera. Dziennik zaznacza dalej, 

ze opozycja gdańska od szeregu lat obserwu 
je wypadki jakie rozgrywają się w Gdańsku.
Artykuł kończy się uwagą, że opozycja gdań 
ska przeciwstawia się Trzeciej Rzeszy podo
bnie jak w ubiegłych wiekach przeciwstawia 
ła się ówczesnym Prusom. Polska zdaniem 

pisma, jako herold prawa może zyskać

Pisma opozycyjne zaskarżą 
senat gdański przed 
Ligą Narodów

Warszawa. 10. 7. (Sin.) Z Gdańska dono
szą, że komunikat Polski, stwierdzający, że 
rząd polski nie dopuści do rewizji konstytu
cji gdańskiej, wywclai duże wrażenie w 
Gdańsku, Enuncjacja polska przyczyniła się 
do uspokojenia umysłów. Gdańsk i więk
szość mieszkańców przekonana jest, że rząd 
polski przeciwstawi się wszelkim wpływom 
hitlerowców gdańskich. Natomiast z wiel- 
kiem niedowierzaniem przyjęto zapowiedź 
Greosera, że rząd represje w stosunku do o- 
pozycji ograniczy do pewnych ram.

Wysoki Komisarz Ligi Narodów i Polska, 
to są czynniki powołane do czuwania nad 
prawami Gdańska. Tymczasem Hitlerja 
zgnębiła opozycję prasy zawieczaiąc „Dana 
ger Volkstmone” , i „Danziger Ztg.” Pisma 
te zamierzają wytoczyć skargę do Wysokie
go Komisarza Ligi Narodów.

Adw. Hofmokl-OsfrowsRt prced sądem
arszawa, 10. 7. łjiin. Frzed sądem grodzkim 

w warszawie toczył uię dziś proce# przeciwko 
znanemu, adwokatowi H ofm okl * Ostrowskie- 
m . ,oskarżonemu z artykułu 173 k~ k. przewi
dującego sankcje karne za opublikowanie prze 
biegu rozprawy sądowej, która toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych.

W  sw oim  czasie ad w ok a t H o fm o k l - O strów - 
«Ei w ystępow ał w ob ro n ie  m ło d e j dń ew  czynu 
osk arżon ej o szantaż. R o z p r a w , p row a dzon a  
była  p rzy  drzw iach  zam kniętych .

J? o procesie na łamach kilku pism warszaw- 
•kich uKazały sic szczegóły tego procesu.

Sprawa oparła się o urzai prokuratorski, 
który wszor-ął dochodzenia i ustalił, że infor
matorem był oskarżony adwokat.

IN a rozprawę dzisiejsza sprowadzono adwo
kata Hofm okl - Ostrowskiego z więzienia, 
gdzie przebywa od dwóch tygodni za zniewa
żenie rządu i za czyn ten odpowiadać będzie w 
dniu jutrzejszym.

Na dm iejszej rozprawie adwokat Hofmokl- 
Ostrowski oświadczył, że przyznaję się do in
kryminowanego mu zarzutu i przyznał się, że 
jest autorem tych informacyj.

Na obronę swoją pod ije, że wyrok i m oty-

Za utrzymaniem ustawy 
o ochronie lokatorów

Warszawa. 10. 7. '(Sin.)] Organizacje gos
podarcze podjęły akcję w sprawie utrzyma- 
nia ustawy o ochronie lokatorów cna loka
lów przemysłów; ch i  handlowych, która tc 
oenrona wy gai a na mocy dekretu Pana Pre
zydenta R. P. z dniem 30 września.

Organizacje gospodarcze złożyły memor* 
jał ministrowi sprawiedliwości, ministrowi 
handlu i przemysłu i mimstruwi skarbu, w 
którym domagają się, aby termin przesunię 
ty został o 3 lata.

Memorjał zaznacza, że obecna sytuacja 
gospodarcza jest tego rodzaju, że wygaśnię
cie tej ustawy może być niebezpieczeńst
wem dla wielu przedsiębiorstw przemysło
wych i handlowych, gdyż kwestja lokalu, 
dla niektórych przedsiębiorstw jak dla ap
tek jest kwestją egzystencji.

Identyczną akcję prowadzą organizacji 
wolnych zawudów.

Nie będzie zmian w uposażę* 
niach urzędników

Warszawa. 10. 7. (Sin.) Wobec informacji 
jakie ukazały się w niektórych dziemuKach, 
o rzekomych zmianach, jakie mają nastąpić 
w uposażeniach urzędników, ministerstwo 
skarbu wyjaśnia, że informacje te pozbawio 
ne są wszelkich podstaw. Wysokość polo
rów urzędników i emezytów ustalona zosta
ła w budżecie za rok 1936/7 i będzie w całej 
pełni wykonana.

Koniec strajku w przemyśle 
włókienniczym

Katowice, 10. 7. (K ). Z  Bielska donoszą: Trwa
jący od 8 dni strajk robotników zatrudnionych 
w przemyśle włókienniczym w okręgu przemy
słowym Bielska i Białej zosiał zakończony. 
Wczoraj, w godzinach popołudniowych odbyta 
sie konferencja z udziałem komisarza demobili- 
zacyjnego inż. Matkego, która trwała 7 godzin. 
W wyniku konferunoji osiągnięto porozumienie, 
na podstawie którego podpisano umowę zawie
rającą jednolitą taryfę plac.

Dzisiaj o 6 tej rano odbyło się przed dom en 
Indowym zgromadzenie robotników, na którem 
przedstawiciele związków zawodowych zdali 
sprawozdanie z odbytej konfereacj., poczem po- 
tsanowiono dziś powrócić do pracy.

• • •

Katowice, 10- 7. (K ). StrajL okupacyjny na 
kopalni „Niemcy14 w Świętochłowicach zakoń
czy! się, Wczoraj wieczorem po konferencji z 
zastępcą kom. demobilizacyjnego załoga posta
nowiła strajk przerwać i dzisiaj praca odbywała 
się normalnie.

Bójka
Chorzów, 10. 7. (K) Wczoraj w godzinach po- 

połuidndiowych powstała bójka pomiędzy rodzi
nami Kas/ow a Wrzechowskich, zamieszkałych 
w Lipinach. W czasie bójki jeden z Kaszów rzu
cił się na Adolfa Wrzechowskiego z nożem. 
Wrzeehowsk- wyrwał mu nóż i utopił go w D ie r- 
ei Kaszy. Ciężko rannego przewieziono do szpi
tala, gdzie zmarł. Uczestników bójki zatrzyma
no.

wy wyroku były ogłoszone przy drzvTiach otwar 
tych i potwierdzić to mogą 6ędzi", Wagner, 
który prowadził wówczas ten proces oraz dwaj 
adwokaci. Równocześnie prosi o powołanie ich 
w charakterze świadków.

Ponadto wnosi o powołanie w; charakterze 
biegłych redaktor* Leona Chcręta i redaktora 
Stanisława Piaseckiego z czasopisma „Prosto 
z M ostu1 na okoliczność, że zamieszczone in
formacje w sprawie tegc procesu nie są spra
wozdaniami sądowemi w ścisłem tego sluwa 
znaczeniu, a tylko feljetonami.

Prokurator specjalnie na tą rozprawę spro
wadzony nie oponował przeeiwiko powołaniu 
świadków, natomiast l ie  zgot ził się na powo
łanie biegłych.

Sąd postanowił wezwać 3 świadków I na tem 
rozprawę odroczył do 24 lipca,
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Atak arabski na kolumnę
samochodów

Znowu ieden Zyd zabity
Jerozolima. 10. 7. (ŻAT) Na drodze z Hai 

fy do Tel Awiwu ostrzeliwali dziś Arabowie 
kolunmę samochodów żydowskich, złożoną z 
dwóch autobusów pasażerskich, licznych aut 
ciężarowych i dwóch aut wojskowych. Atak 
nastąpił opodal wsi arabsKiej Dir— el Szark.

Pierwszą ranę otrzymał szofer, który wy
puścił kierownicę z ‘rąk, tak że auto przew
róciło się i spadio z nasypu. Patrol konwoki- l

Odparcie ataków arabskich
Jerozolima, 10. 7. ŻAT. Uzbrojona banda a- 

rabska usiłowała dziś podłożyć materjaly wy
buchowe na torze kolejowym na o Jciniku między 
Migdal a Ludd. Ruchy bandy zauważono na czas 
i uniknięto wybuchiu.

W ciągu dnia dzisiejszego zanotowano serję 
napadów na patrole wojskowe w różnych czę
ściach kraju.

M. in. jeden patrol wojskowy został zaatako
wany między miastem Dżenin a wsią Gilead £1 
Dar, patrol odpowiedział ogniem. Ofiar niema.

Tcroryści rzucili bombę do budynku urzędu 
śledczego w Jerozolimie. Wybuch żadnych nie 
wyrządził szkód.

Na Górze Kana w pobliżu Safed patrol w oj
skowy ostrzeliwany był przez terorystów, w

Konferencja w Montreux na martwym
punkcie

Moutrcu^, 10. 7. PAT. Konferencja w spra
wie zmiany przepisów o cieśninach doszła do 
martwego puniktu. Należy się spodziewać, że 
rządy zainteresowane wypowiedzą się co do 
st„ lcrdzoncj rozbieżności poglądów. Członek 
delegacji brytyjskiej Radelle z departamentu 
wschodniego odjechał do Londynu, celem uzy
skania dalszych instiuikcyj. Paul-Boncour po 
naradzie z Lordem Stanleyem i Litwinowem od
jeżdża dzis popołudniu do Paryża i ma powrócić 
w poniedziałek. W międzyczasie rzeczoznawcy 
prawni starać się będa zredagować te części 
projektu konlweneyj, co do których osiągnie o 
porozumienie. Delegaci angielscy lord Stanley 
i Cadoggan odwiedzili Paul-Boucoura i w roz
mowie z nim podkreślili wspólność poglądów 
francusko - angielskich, zwłaszcza w sprawie

Jaki model ujawnił min. Cot 
Sowietom?

Paryż 10. 7. PAT. Minister lotnictwa Cot 
zgodził się na odbycie dyskusji o interpelacji 
dep. Kerylli6a w sprawie wydania przezeń po
lecenia o ujawnieniu wobec ZSRR modelu no
wych diial lotniczych i karabinów maszyno- 
wych.

Jestem przekonany —  mówił Kerilbs —  ic  
minister wydał obcemu państwu tajemnicę dzia 
la, które niema sobie równych na święcie. Sa
moloty mogą być nieraz trafione nawet 300 ku 
ltfini i pomimo to lecieć dalej, jedynym środ
kiem, kióry może przerwać lot jest pocisk 
pi zeciwlotniczy. Jeżeli działo takie można u- 
lokować na samolocie, jest to wielka zdobycz 
w walce z atakami lotnictwa. Model wypróbo
wany przez armję francuską różni się od in
nych tesm, iż zamiast 100 strzałów na minutę, 
może dać 800 strzałów. Ter właśnie model min. 
lotnictwa ujawnił Sowietom.

Odrzucony wniosek
Paryż, 10. 7ż PAT. Po przemówieniu mini

stra lotnictwa Cot‘a, Izba Deputowanych od
rzuciła wniosek Kcrillisa, który domagał się, 
by komisji lotniczej Izby Deputowanych p nie
cono przeprowadzenie dochodzenia. Za wnio-

jujący kolumnę aut, dai dregą radjoy ą mać 
o ataku do na jbliższego •; posterunku. Naty- 
cluniast przybyła pomoc i rozpoczęła się za
cięta walka, która trwała do 7 wieczór. Je
den Żyd został zabity, 7 jest lekko rannych, 
w tem dwóch żołnierzy angielskich. Nazwis
ka zabitego Żyda nie zdołano dotychczas u- 
stalić.

chwili gdy usiłował ominąć przeszkodę ułożo
ną na szosie.

W pobliżu wsi Mutcir tcroryści arabscy od
dali strzały do patrolu wojskowego. Jeden żoł
nierz lekko ranny, i

W ciągu nocy z czwartku na piątek Arabo
wie ostrzeliwali osadę żydowską w pobliżu Je
rozolimy Nwej Jaków.

Stwierdzono też strzelaninę w pobliżu Ludd, 
w Safcdzie w okolicach gór Chanan, w Kfar 
Alcmaiiia, Gan Szlomc i innych oradach żydowi 
skich pod Jerozolimą. We wszystkich wypad
kach w-ojsko i żydowska policja pomocnicza 
odpowiedziała ogniem. Po stronie policji i wiej 
ska nie było strat.

przelotu steroweów. Głównym celem wizyty by
ło formalne zapewnienie, złożone Paul-Boncou* 
rowi przez Stanieya, ii Franojt nie powinna nie
właściwie oceniać zastrzeżeń, uczynionych przez 
Anglję wobec poprawki sowieckiej, dotyczącej 
wykonania postanowień układów regjonalnych. 
Anglja nie ramierza bynajmniej krępować swo
body komunikacji między mocarstwami, które 
zawarły układy regionalne. To zapewnienie po
zwala się spodziewać, ze rząd W. 3rytanji zgo
dzi się na kompromis co do art. 23, dotyczące
go układów regjonalnych, lecz z drugiej strony 
potwierdza powszechną opinję, żc opozycja W. 
Brytanji skoncentruje 6ię na odmowie przyzna
nia całkowitej swobody przejazdu przez cieśni
nę na korzyść floty sowieckiej na Morzu Pól- 
noonem.

skicm głosowało 162 deputowanych, przeciwko 
wnioskowi, a więc za rządem glosowało 403 
członków Izy Deputowanych.

 ooo--------

Kontakt włosko-niemiecki
Berlin, 10- 7. PAT. Do Berlina przybył lir. 

A olfi, przyiwódra włoskich organizacyj gospo
darczych, który zamierza nawiązać kontakt z 
kierów niczemi kołami gospodarki niemieckiej. 
W dniu dzisiejszym hr. Volfi zlożyl wizytę dr. 
Schachtowi.

Uratował kobietę, 
ale sam utonął

Epidemja utonięć przybiera w Toruniu zastra
szające rozmiary. W  ciągu jednego miesiąca uio- 
nęto w  .Wiśle pod Toruniem 30 osb.

Onągdaj w  nurtach W isły zginął 22-lelni kono- 
niep 2 baiterji I dywizjonu pionierów artyleryjs
kich B- onisław Bramin er. Stojąc nad W isłą Bru-n 
mer ujrzał tonącą kobietę. Beiz namysłu pośpie
szył jej na pomoc, pochwycił tonącą i zaczął pły
nąć z nią do brzegu. Niestety, siy Brummera opa
dły, w odległości 5 metrów od brzegu utonął. Na 
pomoc obu tonącym pośpieszył znajdujący się w 
pobliżu w łodzi wioślarz. Tonącą kobietę zdołano 
wyratować. Brummer utonął. Po j-ciu  godzinach 
rybacy wyłów iii przypadkowo zwłoki topielca.

P. premjer wyjechał na inspekcją
Warszawa, 10. 7. (Sin). P. premjer i minister 

spraw wewnętrznych, gen. Slawoj-Skladikowski, 
'wyjccnal dzisiaj znowu w podróż inspekcyjną 
po kraju. Cel podróży jest nieznany. Podróż in
spekcyjna p. premjcra i to w nieznanym kie
runku budzi, jak zwykle, zaniepokojenie wśród 
urzędników.

Adwokatom nie wolno 
interwenjowad w sprawie 
ułaskawień

Warszawa, 10. 7. (Sin). W kołach palestry 
warszawskiej wywołała wielkie poruszenie z&- 
ipowiedź wydania zarządzeń przez ministerstwo 
sprawiedliwości w sprawie ułaskawień Dotych
czas w tych sprawach wystarczało wniesienie 
podania przez adwokata oraz interwencja, a o*, 
becnie ministerstwo sprawiedliwości uznało, że 
wszelkie interwencje w tych sprawach są nie
dopuszczalne. Według pogłosek ma to stać rze
komo w związku z wykryta aferą Parj-lewicto- 
wtj.

Aukcja futrzana
Warezawa, 10. 7. (Sin). Wczoraj wyjechał* * 

Warszawy do Rosji Sowieckiej grupa futrzs-zy 
celem wzięcia udziału w aukcji futrzanej, kióift 
odbędzie się w przyszłym tygodniu.

W tym samym celu przejechali przez Polskę 
w drodze do Rosji Sowieckiej futrzarze z  A igtji 
i Stanów Zjednoczonych.

Wielka afera przemytnicza
Warszawa, 10. 7. (Sin). Straż graniczna wipa- 

dla na trop nowej wielkiej afery przemytniczej. 
Jak się okazuje, przemycano na wielką skalę 
żarówki i bateije pochodzenia j-poi JLicgo. 
Szimugiel odbywał się do Folski via Austrja i 
Niemcy.

Główni przywódcy przemytu zdołali zbiec za
granicę, tak, że zdołano ująć tylke pomocniiKÓw 
a ponadto ustalono składy i sklepy, które ko
rzystały z usług przemytników.

Kto będzie bronił Szymika?
Warszawa, 10. 7. (Sin). Obrony mordercy 

zastępcy dyrektora Zakładu Lbezpieczeń Spo
łecznych Dra Gosieckiego podjęli się dwaj ad
wokaci socjalistyczni. Do władz sądowych zgło
sili się obrońcy adwokaci Gacki i były poseł 
Świątkowski.

Adwokat Gacki bronił w swoim czasie mor
dercę dyrektora Zakładów Żyrardowskich Fran 
cuza Kellera, Blachowskiego.

Władze śledcze zażądały od sosnowieckiej U- 
bezipieczalni aktów zwolnienia Szymika dla wy
jaśnienia, w jakich okolicznościach nastąpiio 
zwolnienie Szymika z posady, 

i ■ oOo------

Proces o zamach na premjera 
Stojadmowicza

Biaiogród, 10. 7. PAT. Przed trybunałem o* 
brony państwa rozpoczął się dziś proces pos a 
Arnautowicza, który dokonał zamachu rewolwe- 
roiwego na premjcra Stojadiiiowicza, oraz p rze- 
ciw-ko 6 posłom wspóloskarżonym o przygoto
wanie zamachu. Poseł Amautowicz twierdzi, że 
strzały jego były znakiem protestu, i nie były 
wymierzone w kogokolwiek. Proces potrwa od 
4 do 5 dni.

Kolonizacja Japończyków 
w Mandżur; i

Tokio, 10. 7. PAT. Według dziennika „Nisżi 
Niszy", plan osiedlenia w ciągu 20 lat 5 miljo- 
nów emigrantów japońskich w Mandżurji prze
widuje koszty 2 miljardów jenów. 800 m itjon  jw  
jen ma wpłacić na ten cel rząd japoński.

Samochód spadł z 6-metrowej 
wysokości

Ryga, 10 7. PAT. Z Kowna donoszą, że wczo
raj w pobliżu Alitą wydarzyła się katastrofa au
tobusowa. Autobus, zjeżdżając ze stromej góry, 
nie mógł zahamować i spadł z G-nietrowej wy
sokości do rowu. Z 19 pasażerów 4 zostało za
bitych..

II
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Wręczenie nagrody literackiej
miasta Krakowa Janowi Wiktorowi

Kraków, 11 lipca.
- Wczoraj odbyło się na Ratuszu krakowskim 
w  gabinecie prezydenta Miasta uroczyste wrę
czenie nagrody literackiej m. Krakowa tegorocz
nemu laureatowi Janowi Wiktorowi. W uroczy
stości wzięli udizial członkowie jury z prezyden
tów Drom Kaplidkim i b. ministrem prof. dr. 
Ikumanieckiin na czele, wiceprezydent m. dr. Kli- 
meeki, poset Pochmarski, sekretarz prez. mgr. 
Małecki i inni.

Pierwsz-y zabrał głos prez. m. dr. Kaplicki, 
który jako przewodniczący jury zwrócił się do 
laureata w serdecznych słowach, podkreślając, iż 
n ag rada została przyznana jednogłośnie. „Orka 
na ugorze'' nagrodzone dzieło Jana Wiktora po
siada nietylko wysokie walory artystyczne i li
terackie, autor porusza w  niem także zasadni
czej wagi momenty społeczne. Takiemi zagadnie
niami są bowiem chłop i jego dążenia, wieś i Je
go życie. Nic co jest polskie nie jest Ci obcem 
Czcigodny Laureacie —  mówił prezydent Dr Ka* 
plioki — i dlatego zarówno dla mnie jak i dla 
wszystkich obywateli Krakowa decyzja, że Ty 
właśnie uzyskałeś dobrze zasłużoną nagrodę jest 
szczególnie radosna. N’ ic uprawiasz bowiem tylko

sztuki dla sztuki, jesteś głęboko wrośnięty w 
polskie życie i jego najistotniejsze problemy 1 z 
nich czerpiesz natchnienie i tematy. Życzę Ci z 
całego serca dalszej iaknajświetniejszej twórczo
ści, życzę Ci też zdrowia, byś mógł jaknajwydaf- 
niej praoować. — Vivat seąuens!

Szczerze wzruszony odpowiedział Jan Wiktor. 
Czcigodny Panie Prezydencie i Panowie! pisać 
łatwo, trudniej mówić. Pragnę jednak wyrazić w 
tej chwili, że przyznana mi nagroda jest dla mnie 
radością i dumą. Właśnie dlatego, że udzieliło mi 
jej miasto Kraków. Tu przecież przeżyłem swoje 
radości, upadki i porywy. Tu rozpocząłem węd
rówkę od suleryn ul. Wolskiej do poddasza u!. 
Krupniczej. Pragnę ieszczc zwrócić uwagę na 
fakt, że kiedy inne miasta polskie nagradzają 
prace poruszające problemy uruanistycznc, to 
Kraków pierwszy dał zaszczytny iyluł laureata 
za książkę o chłopie, o  jego doli i o jego dąże
niach. Za przyznanie mi nagrody szczerze dzię
kuję.

Wspólna folograjja zakończyła uroczystość, w 
czasie której do Jana W Het ora nadeszły liczne 
telegramy z całej Polski.

Czy minister Cof ujawnił Sowietom
model armaty?

byskusla w parlamencie francuskim
Paryż. 10. 7. PAT. Sprawa zapoznania So

wietów z modelem działa lotniczego, które 
stanowi o przewadze lotnictwa francuskiego 
"była dziś głównym przedmiotem debaty na 
posiedzeniu Izby deputowanych.

Dep. de Keryllis, znany lotnik z czasów 
wojny, uzasadniając swą interpelację, pod
kreślił, że działo lotnicze jest jedynym skute 
cznym środkiem obrony przeciwko samolo
tom przeciwnika, ponieważ żadna inna broń 
nie działa skutecznie. Sowiety są jedynym 
krajem, niepotrzebującym obawiać się skute 
czności ataków lotniczych, tymczasem wszy 
stkie inne stolice europejskie z Paryżem na 
czele narażone są w każdej chwili w momen
cie wybuchu wojny na ataki całych eskadr 
samolotów. Z karabinu ręcznego i maszyno
wego można trafić samolot kilkanaście ra
zy, nie zmuszając go do lądowania. Dopiero 
działo, strzelające z samolotu, może napraw
dę przeciwnika unieszkodliwić. Takim właś
nie działem jest model armaty z r. 1923, z 
której modelem minister spraw wojskowych 
polecił zapoznać Sowiety.

Dep. de Keryllis podkreślił, że Rosja So
wiecka była w swoim czasie związana z Niem 
cami traktatem z Rapalło i idzie dziś wpraw 
dzie w polityce międzynarodowej zgodnie z 
Francją, ale nikt nie może gwarantować za 
rozwój stosunków w przyszłości. Wreszcie 
dep. de Keryllis zarzucił ministrowi, że przed 
powzięciem decyzji nie rasięgnął opinji naj
wyższej rady wojennej. Dyskusja nad tą in
terpelacją była krótka, bowiem poza, interpe 
lantam nikt z opozycji nie zabierał głosu.
. Mhuster lotnictwa Cot, odpowiadając na 
interpelację, starał się unikać samej sprawy 
zakomunikowania Sowietom planów tej ar
maty, lecz mówił o zasadzie współpracy te
chnicznej z innymi państwami, stojącymi na 
stanowisku zhiorowego bezpieczeństwa.

W  sprawie samego zarzutu minister ogra
niczył się do oświadczenia, że nie mógł wy
dawać żadnego modelu Sowietom, ponieważ 
żadnego takiego modelu nie posiada. Model, 
o którym mowa, jest wynalazkiem inżyniera 
szwajcarskiego, pracującego na terenie 
Francji w jednym z zakładów przemysłu wo 
jennego. Inżynier ten zwrócił się do rządu z 
zapytaniem, czy licencję wynalazku, który 
odstąpił rządowi francuskiemu, może zako
munikować również innym rządom. Licencja 
ta jednak nie stanowi własności rządu fran
cuskiego, lecz własność wynalazcy.

Minister powołał się na fakt, że poprzedni 
model działa lotniczego z  r. 1920 został zako 
munikowany przez jednego z jego poprzed
ników kilku państwom sprzymierzonym i że 
r.ie wywołało to wtedy żadnych poważniej
szych sprzeciwów. Nie zaprzeczając zatem 
samemu faktowi, że model tego działa może 
się dostać w ręce sowieckie, min. Cot katego 
rycznie stanął na stanowisku, że „obowiąz
kiem jego jest zawczasu ustalić współpracę 
techiiiezno-wojskową ze wszystkimi praw
dziwymi obrońcami pokoju” .

Wyjaśnienie ministra nie zadowoliły ani 
interpelanta ani opozycji prawicowej, jednak 
że większość rządowa uchwaliła formułę, wy 
rażającą zaufanie rządowi, iż bronić on bę
dzie skutecznie interesów obrony kraju. —  
Sukces min. Cota był wynikiem postawionej 
przez niego sprawy zaufania. Minister oś
wiadczył, że sprawa ta jest sprawą zaufania 
do rządu, rząd1 bowiem może tylko decydo
wać, czy dany wynalazek jest istotnie taje
mnicą wojskową, czy też nie.

Następnie Izba niemal jednomyślnie uch
waliła dalsze kredyty uzupenłiające na cele 
obrony narodowej w kwocie 500 miljonów 
franków.

P. premier w Bielsku
Bielsko. 10. 7. (G) P. premjer, gen. Ka

wo j - Składkowski przybył dziś do Bielska 1 
Białej, gdzie odbył inspekcję starostw, po- 
czem udał się do Wapiennicy celem zwiedze
nia zapory wodnej.

Chaskielewicz —  obłąkany
Warezawa, 10. 7- (Sin.) Śledztwo w sprawie 

zamordowania wachmistrza Bujaka w Mińsku 
Mazowieckim jest już na ukończeniu. Obrońcy 
zabójcy Chaskiele wicza podjęli energiczne usi
łowania w kierunku zbadania stanu umysłowe* 
go Chaskielewicza, albowiem jest rzeczą noto
rycznie znaną, że Chaskiclewicz jest obłąkany-

Gdyby ustalono, że zabójca wachmistrza Bu
jaka nie jest przy zdrowych zmysłach, to oczy
wiście Chaskielewicz powędrowałby bez proce
su do domu obłąkanych.

Samochód-karawao najechał 
na furmanki

Kielce, 9. 7- PAT. We środę wieczorem samo- 
chód-karawan, jadący z Radomia w kierunku 
Warszawy, na 3-cim kilometrze pod Białobrze
gami najechał na dwie furmanki chłopskie, któ
re zostały wywrócone, samochód zaś wjechał do 
rowu. Z osób jadących na furmankach 2 zosta
ły ciężko ranne i w stanie beznadziejnych prze
wieziono je  do szpitala w Radomiu, gdzie jed
na z nich zmarła. Pozatem 3 osoby zostały lżej 
rauue. Koń jednego z wieśniaków doznał zła
mania nogi.

Szofera, który spowodował katastrofę, Mie
czysława Głowackiego z Warszawy, aresztowano

Wyroki śmierci
Berlin, 9. 7- PAT. Z  Trewiru donoszą o wy

konaniu wyroku śmierci na 51-letniej Apolonii 
Schn za zamordowanie 3 nieślubnych dzieci cór
ki swej Anny. 26-letnia Anna Schu skazana zo
stała również na karę śmieroi, która w drodze 
łaski zamieniono na dożywotnie ciężkie więzie
nie.

Równocześnie y Trcwirzc stracono 19-letnie- 
go Józefa Breuera, który podczas pracy na roli 
zabił swą 72-leUiią babkę. ______________

Radjo w Ameryce
O rozwoju rad ja w USA. dają najlepsze pojęcia 

cyfry. Największem przedsiębiorstwem radjouada 
w czcili jest National BioadcasUng Corporation, 
która dysponuje 110 lokal nenii stacjami nadaw- 
czerni. Ilość radiosłuchaczy obsługiwanych przez 
stacje N- B. C. sięga 100 miljonów. Poszczególne 
stacje są połączone siecią kabli, których długość 
wynosi 27.(XX) kilometrów. Obroty NBC. sięgały 
w roku 1935 sumy 400 miljonów dolarów. Wszy
stkie wpływy pochodziły z ogłoszeń reklamowych 
zamawianych przez firmy przemysłowe i handlo
we. Godzina reklamy przez radjo W Nowym Yor
ku koszbujo 1000 dolarów. Nadanie reklamy w ca
łym dystrykcie przy użyciu 66 slacyj kosztuje 
15.355 dolarów.

Urzędnicy arabscy „żądają”
Londyn. 10. 7. (ŻAT) W związku z przy

pisywanym rządowi brytyjskiemu zamiarem 
tymczasowego wstrzymania imigracji żydów 
skiej do Palestyny, szczególnego znaczenia 
nabiera memorjał wyższych urzędników a- 
rabskich, zatrudnionych w administracji bry 
tyjskiej.

Memorjał ten, podpisało 137 wyższych u- 
rzędników, m. in. wielu sędziów. Dokument 
ten nosi datę 30 czerwca i został przedłożo
ny Wysokiemu Komisarzowi Brytyjskiemu 
w Palestynie.

Według memorjału, ludność arabska stra
ciła wiarę w oficjalne zapewnienia i jest za
alarmowana ustępliwością rządu brytyjskie
go wobec sjonistów. Urzędnicy podkreślają, 
że od chwili wybuchu zaburzeń, starali się 
użyć swego wpływu na ludność, aby dopro
wadzić do normalnych stosunków, zwłaszcza 
od czasu, gdy rząd opublikował zamiar wy
słania komisji królewskiej do Palestyny. —

M B

Wysiłki ich rozbiły się o brak zaufania do 
rządu i wobec tego narazili się oni Jedynie 
na zarzuty i podejrzenia. W  tych warunkach 
urzędnicy arabscy nie są w możności spełnić 
roli łącznika między rządem a ludnością ara
bską. Podpisani wyrażają pogląd, że rząd 
nie docenia istotnego podłoża obecnej sytu
acji i że zapomina o tem, iż obecnego wrze
nia niesposób stłumić przemocą. Należy za
cząć od usunięcia przyczyny tego wrzenia.

Memorjał dodaje, że powołanie komisji 
królewskiej nie podziałało uspakajająco, 
gdyż stracono zaufanie do przyrzeczeń rzą
du. Podpisani wyrażają przekonanie, że ini
cjatywa w kierunku likwidacji obecnego sta 
nu rzeczy może wyjść jedynie od rządu i dla
tego też winny być podjęte bezzwłoczne ro
kowania, stwierdzające, żê  obecne wrzenie 
powstało na tle imigracji żydowskiej.
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DfŻURW LEKAkZY I APTEK.
Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr Błoński

Walerjan, Rajska 6, teł- 174-17. Dr Singer Hen
ryk, Sarego 19, lei. 121-89. Dr Gunter Jerzy, Staw 
ko.vska 23', tek 166-26. Dr Talewski Roman, bo- 
ntuowska' 5, tel. 175-45.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 22.
Florjańska Yó. Karmelicka 23. Aleja 20 Listopa
da 17. Dietla 76. Senatorska 5. Rynek Podg. 9.

WIZYTY U PREZYDENTA MIASTA
Wczoraj złożyli wizytę prezydentowi miasta 

drowi Kaplickiemu na - Ratuszu krakowskim pre
zes Sadki Apelacyjnego w Krakowie Kazimierz 
Rudnicki i prokurator Sądu Apelacyjnego Józef 
Kurkowski.

WPROWADZENIE MIEJSKICH ZNACZ
KÓW STEMPLOWYCH

L dniem dzisiejszym wprowadza Zarząd miej
ski znaczki stemplowe dla uiszczenia opłat na 
ucez Gminy m. Krakowa od podań, świadectw 1 
doręczeń pism urzędowych. Dotychczas opłaty te 
pobierane bWy gotówką, ooecnie uiszczać się je 
będzie przez nalepianie miejskich znaczków stem 
piov Ich. Znaczki te w wartościach po zl. 5.— ,
5.—, 2 oraz groszy 50 i 20 sprzedaje się w
Dzienniku podawozym (Ratusz parter) w Wydzia 
le Administracji Ogólnej, w Wydziale Aprowizac. 
Targowym i w Komisarjalach Obwodowych. W y
sokość pobieranych opłat pozostaje bez zmian,

ECHA „REWOLUCJI” W KRAKOWIE
(or) Przed Sądem Okręgowym w Krakou ie 

rozpoczął się wczoraj proces 20 osób, oskarżo
nych o zorganizowanie wizgi, udział w zebraniu 
w dniu 23 marca w Tyńcu. Na zebraniu tern 
oskarżeni opowiadali uczestnikom, że w Kra
kowie wybuchła rewolucja. Wczorajsza rozpra
wa nie została ukończona, gdyż odroczono ją 
celem uzupełnienia dowodów.

ECHA ARESZTOWAŃ W „FENIKSIE”
(or) Donosiliśmy swego czasu o aresztowaniu 

czterech dyrektorów towarzystwa asekuracyjnego 
.,Feniks1 w Kraka\\ie. Jak się obecnie dowiadu
jemy, na polecenie władz oledczych trzej z nicn 
zoslali przewiezieni onegdaj do Warszawy.

KONTROLA SANITARNA EMIGRANTÓW
Zgodnie z przepisami emigracyjnemi, wy

chodźcy udający się do krajów Ameryki Północ- 
i-ej i Południowej poddawani są zabiegom od
każającym i badaniom lekarskim; czynności sa
nitarne dokonywane są w Urzędzie Emigracyj
nym w Gdyni, badanie zaś emigrantów, wyjeż
dżających przez porty włoskie, odbywało się dr 
ty.hczas w Trjeście

Obecnie czynności sanitarne w stosunku do 
tej ostatniej kategorji emigrantów objęły miej
skie zakłady sanitarne w Warszawie. W nowo
cześnie urządzonem kąpielisku emigranci pod
dawani są kąpieli, zabiegom fryzjerskim i dwu
krotnemu przeglądowi lekarskiemu. Odzież i 
pakunki emigrantów podlegają odkażeniu w 
specjalnych aparatach dezynfekcyjnych i de- 
zynselkćyjnych. Na podstawie zaświadczeń miej
skich zakładów sanitarnych emigranci zwolnie
ni są od końtróli sanitarnej w portach włoskich.

B. WYWIADVWCA ZŁODZIEJEM
Do komisariatu dworcowego zgłosił się po 

przybyciu jednego z ekspresów międzynarodo
wych, obywatel szwajcarski, Oilo Hólten, zam. 
w Malmo i podał, że na dworcu skradziono mu 
walizkę z rzeczami warlośoł 1500 zl.

W godzinę poiem na ul. Miedzianej przytrzy
mano złodzieja w osobie Zygmunta Kossowsklj-

t pr.zy którym znaleziono walizę. Kossowski 
1 b. wywiadowcą, który przeszedł na elat u- 

lzędnika M. S. W., został jednak z tego stano- 
w. ka zwolniony za cały szereg nadużyć.

W lfcTĘjPY NOŻOWNIKÓW NA PLAN
TACH

(or) Nocy onegdajszej planty krakowskie, tuż 
obok Sądu Apelacyjnego były widownią trzech 
krwawych napadów, których ofiarą padli spo
kojni przechodnie.

Pierwszy napadnięty został Stanisław Marcel, 
krawiec, którego napastnicy ranili nożem w gło
wę. Niedługo później przechodzi! Józef Knapik 
również krawiec, który zoslal w bestjalski spo- 
soL pokłuty nożami przez bandytów Ofiarą trze
ciego napadu padł robotnik Jozef Musiał, który 
zostali dwukrotnie ranny w  głowę.

Rannych opatrzyło Pogotowie Ratunkowe i 
przewioz.o ich do szpitala. Sprawcy napadu są 
narazie niewykryci.

ZŁODZIEJE NIE ZNAJ^ WAKACYJ
(or) Ze składu czięści samochodowych Adolfa 

Hałperna, przy ul. św. Marka 27, skradziono go
tówkę 420 zł. oraz lóżne części samochodowe, łą
cznej wartości 880 zl.

Skradziono Zopotle Kazimierzowi, zam. przy 
ul. Sławkowskiej 1, w czasie wsiadania do tram
waju na przystanku na ul. Sławkowskiej, zega
rek zloty wartości 300 zł.

Z mieszkania Mojżesza Stempla, przy uh Stra- 
dom 27, skradziono garderobę męską i damską, 
oraz srebrną zastawę stołową, łącznej wartości 
8.617 zł.

Przez otwarte okno skradziono s magazynu 
fabryki bielizny Lichtiga Salomona, przy uh Wie
lickiej 25, bieliznę męską i damską, łąoznej war- 
icści około 1.1)00 zł.

PECHOWA KAWA
(or) Patrolujący policjant zatrzymał na ul Li- 

Lrowszczyzna Miedeckiegc Wojciecha (lat 25), 
subjekta, zajętego w sklepie Bermherziga Marku
sa, przy ul- Librows zezy zna 4, który skradł 4 kg. 
kawy, na szkodę, swego pracodawcy Kawę ode
brano i zwrócono właścicielowi.

KRAKÓW PRZYNIÓSŁ MU PECHA
(or) Gold Mojżesz (lat 19) bez zajęcia, zam we 

Lwowie przy ul. Sieniawskiej 11, został na ul. 
Basztowej zatrzymany przez organa śledcze P.P. 
na gorącym uczynku usilowaoej kradzieży kie
szonkowej kwoty 50 zl., z torebki Haubclt Tere
sy, zam. przy ul. Basztowej 25.

CO ZGUBIONO?
(or) W D yrekći ogrodów miejskich przy ul. 

Lubicz 23 są do odebrania następujące przedmio
ty znalezione: 5 nowych butów, każdy z innej
pary, z firmy warszawskiej „A. Kalety11, złota 
obrączka ślubna oraz czarna torebka damoka, za
wierająca 6 kluczy i inne drobiazgi.

Wyjaśnienie
Spowodu rozsiewanych fałszywych wiadomo

ści, jakoby plaża i,Tur'' została wydzierżawiona, 
oświadczamy, że plaża „T ur"  prowadzona jest 
wyłącznie przez zarząd „T ur“ .

Ceny wstępu zostały wydatnie obniżone. 
Wstęp w dnie powszednie 50 gr., kabina 75 gr., 
w soboty, niedziele i święta 70 gr., kabina 1 A, 
Dzieci, studenci i wojskowi odpowiednia zniżka.

Adam Ciolkosz
9949 kr. przewodniczący

— oO o—
—  PRZYSZŁOŚĆ -  HEATID OBÓZ MORSKI 

NA HELU. W pięknie urządzonych willach obok 
plaży można mile spędzić czas urlopu. Opłata za 
turnus 2-Lygodniowy zł. 108 za 4-tygodniowy zł. 
188 wraz z kosztami podróży. Utrzymanie 5 razy 
dziennie. Wycieczki i inne rozrywki sportowe za 
pewnione. Dziś ostatni dzień zgłoszeń na turnus 
od 15 lipca. Na następne turnusy przyjmuje sek- 
retarjat (Mikołajska 6 mezzarlin) codziennie w 
godzinach wieczornych. 6812kr

— oOo—
— VIII. KOLONJA LETNIA „PRZEDŚWIT - 

HASZACHAKU‘ W  RYTRZE NAD POPRADEM. 
Związek żyd. Mlodz. Akad. „Ilasza-char - Przed
św it1 urządza dorocznym zwyozajem kolonię le
tnią w  terminie od 17 lipca do 17 sierpnia. W y
bór padł tym razem na Rytro. Miejscowość ta 
pięknie położona nad Popradem umożliwi wszys
tkim mdy przyjemny wypoczynek. Kierownict
wo przygotowuje bliższe i dalsze wycieczki w 
Pieniny itd. Wygodne pomieszczenia, 5-razcws 
posiłki dziennie, kuchnia rytualna. Cena pobytu 
75 zł. Zniżki kolejowe 75 proc. zapewnione. Zgło
szenia przyjmuje oraz informacyj udziela Sekro- 
tarjat Związku, Wielopole 24, 1. piętro, eoaz, od 
godz. 19.30—żju.30. 9800«.r

— oOo—
KOLONJA LETNIA W  RYTRZE urządzona sta 

raniem stów. żyd. Mlodz. Akad. U. J. „A rlosoro 
wji- przyjmuje zgłoszenia na miesiąc sierpień. Ko 
lonja mieści się w  komfortowej willi położonej 
tuż nad Popradem. Pięciorazowe dzienne obfito 
posiłki. PJaża. Radjo. W  planie wycieczki. Cena 
za cztery tygodniowy pobyt w ynosi 68 zl. Zniżki 
kolejowe zapewnione.

Zgłoszenia przyjmuje się tylko do dnia 15-gJ 
lipca. Zgłoszenia i informacje: mgr. R. Raiumin- 
gzrówna, Kraków, J. Diet!a 36/37 od godz. 2—4 
pop. Pisemne: Kolonja „A rlosorow ji" R ylro wil- 
1 ii na. Zadatki posyłać należy PKO. Kraków 
415.436. óSRTg

— oOo—

—  RABKA: W niedzielę odbędzie się w sali 
restauracji zdrojow ej ,,doJ Gwiazdą“  Uroczy
sta Akademja Żałobna ku czci Teodora Herzla 
i Chaima Nachmana Bialika. PocząteK o godz. 
10 tej przedp. Dochód przeznaczony na Ż.F.N.".

Z W.ATRU. LITERATURY I SZTUKI

— Z ŻYD. TEATRU LETNIEGO Stradom 11.
Dziś w  sobotę dwa przedstawienia-, pierwsze o 
godz 4.4o pop. po cenach najniższych (cały parter 
99 gr., stojąca weranda 49 gr.) poraź osta4mi „A  
mojd a bren“ , wieczorem o  godz. 8.45 druga pre- 
mjera ..Di froj lun der unterwelt11 v 3 aktach Z 
prologiem ze śpiewami i tańcami z W. Kaniew
ską i P. Brajtmanem na czele warszawskiego ze
społu. Wobec zarządzenia v iadz przedstawienia 
zaczynkją się punktualnie Bilety do nabycia przez 
cały dzień przy kasie teatru

—  Z TEATRU IM. J- SŁOWACKIEGO. Dziś po 
cenach zniżonych „Krakowiacy i górale . Jul o 
również po cenach zniżonych „Zakochana'1 de 
Porto Riche‘a z p. Z. Jaroszewską. Pod kierun
kiem reż. J. Karbowskiego odbywają się próby 
z komedji E. Ebermayera pt. „Trochę słońca dU 
Renaty'*, której premjera odbędzie się z począt
kiem przyszłego tygodnia.

—  PO PREMJLK2E W „BAG ATELI’ Nowa 
rewja w Bagateli pt. „Po królew sku1 skrzy się 
humorem, werwą i różnorodnością świetnych 
scen, błyskawicznie po sobie, następujących. Zna
komita artystka filmowa Basia Gilewska, wys
tępująca gościnnie otrzymała odpowiednią rolę, 
przyczem doskonale zmontowany scenarjusz da! 
jej pole do ujawnienia bogactwa jej uzdolnień 
artystycznych.

— oOo—■

REPERTUAR KINOTEATRÓW,
ADRIA: „Nieśmiertelne melodje" i „Pożar nad

‘W ołgą ’.
APOLLO: „Samochód Nr. 99“ (Sir Guy Stan- 

ding, Fred Mac Murray i Manna Schubert;
ATLANTIC: „Świat idzie naprzód11 (Madelaine 

Caroll, Franchot Tone) i „Mleczna droga1’ (Ha. 
rold Llodyd) »

BAGATELA; „Pieśń zdobywa świat" (J. 
Scnmidt) oraz rewja „P o  królewsku".

DOM ŻOŁNIERZA: „Żyw y zastaw" (Shirley 
Templp).

Pk OMIEŃ: „Byli sobie dwaj bul ta je "  '(Flip ł 
F!ap) oraz „Sztuczne szczęście".

STELLA: „Moskiewskie noce",
SZTUKA; „Ludzie w tunelu"
ŚWIT: „8 godzin Dra morgana" (Wirginja Bru

ce, Ghesler Morris, B. Cortez)
UCIECHA: „Zew  dzikich"
W ANDA: „Szyfr 77’.

KOLONJA W YPOCZYNKOW A Związkb 
Zaw. Handl i Urzędników Prywatnych w Piw
nicznej nad Popradem. Pokoje słoneczne 2— 3 
osobowe, w pobliżu las, boisko sportowe, o* 
grody. Własna łódź do dyspozycji. Raz n« ty
dzień bezpłatna wycieczka tratwami. Przewi
dziane wycieczki w Pieniny polskie i czeskie, 
do Żegiestowa i Krynicy.

Koszta miesięcznego ponytu 75 zl., za 2 tyg- 
40 zl. (5 obfitych posiłków dziennie).

Informacje w sekretarjacie —  Starowiślna 39 
codziennie od 8"ej wiecz.

Zgłoszenia zamiejscowe wprost: Kolonja Han
dlowców —  Piwniczna Zdrój, Skrytka 2.

Ubiegający sie o zniżki 82 proc. zechcą się 
zgłosić w sekretarjacie 10 dni przed wyjazdem.

6809 kr.
— oOo—

— DZIŚ W KRAKOWIE: „Betar" 3.15 pop. ra 
port gniazda. — „Ceirej Mizrachi i Brurja4’ (Die
tla 11) 4 pop. ref. koi. 1. Schrcihtafla; „Herzi i 
Bialik". — „Hcrzlija1- 3 pop. pogadanka. —  „łr- 
gun Haiwrim’* (Kolelck 6) 5 pop. zebranie heb- 
raistów z ref. tow. Ch. Kornrcicha. —  „Hitacli- 
dut" Anłi Ichud (Krakowska 39) 8 wiecz. akade
mja żałobna ku uczczeniu Herzla i Bialika. — 
Z»w. Zw. Handlowców i Urzędników Prywainyeli 
230 pop. w y c ie cz*  do Lasu Wolskiego. — „Cijo- 
nirr Baalej Mikcoa" 3 pop. plenarne zebranie.

— oO o—

—  WYCIECZKĘ DO SKAŁY KM ITY pieszo 
bulwarami urządza Zw. Zaw. Żyd. Prac. Umysł. 
WW. Świętych 8 w niedzielę. Zbiórka przed 
parkiem Dra Jordana o godz. 6-45 rano.

„BAGATELA" —  MAKKABI OLD BCYS.
Dziś o godz. 4.15 pop. rozegrany zostanie na bo
isku Makkabi atrakcyjny mecz piłkarski między 
zespołem teatru . Bagatela", w którym ujrzymy 
znanych publiczności aktorów: Gronowskiego, 
Nowowiejskiego, braci Wygłędoiwskich, Dwór* 
nr kiego, i im., a drużyną Old Boys Makkabi z 
Selingerem, Heimem, Landniannem i Osiet-iem 
jia czele. Geny biretów niskie.



..Nowy Dziennik1* sobota 11 lipca 1936 roku 15

e a w ie r a j qe e  R A D  ( rad ium)  
iD-ra A l b e d a  C U R I E ,  sa

k r e m  t h o . r a d i a
w z m ac n i a  tkanki ,  pobu
dz a  żywotność ko m ó re k ,  
śclqga rozszerzone pary,  
w y g ł a d z a  zwiotczenia  
s k ó r y ,  u p i ę k s z a  
1 u d e l i k a t n i a  c e r ę .

I T O R  ( thor ium) ,  w /g  przepisu  
sensacyjnq z d ab yc z a  naukowq.

P U D E R  T H O - R A D I A  
posiada dzięki  idealnej  
miałkości ,  zdalnaść do-  
skonałego przyleganie!  
d o .  skóry,  nada jąc  |ej 
n iezwykłq m a t o w o ś ć ,  
j e d w a b i s t ą  m i ę k k o ś ć  
i u r a k  m ł o d z i e ń c z y .

K RE M T nT dz ie ń )  1 .70  i 2 . 7 5  C O L D - C R E A M  (na noc) 1 . 85  i 2 . 9 5

|ljahi i l e n i e j
BEZPŁATNIE! wy
ucz asię perfekt steno 
grafji niemieckiej lub 

speranto, kto zamó' 
w i kur* listownej na
uki buchalterji, kore
spondencji i rachun
ków kupieckich. Pro- 
spekta 60 gr. Szkoła 
korespondencyjna dla 
Nauk Handlowych —  
Kraków, Rękawka 43 

6766g

I I

P R A L N IA  C r i lM , 
F A R B 1  A R N I A

„ T Ę C Z A
KRAKÓW, Tel. 114-71

1 0  FILJI W  M IEŚCIE

| Lokale |
PRZECHOWANIE meto. 
* towarów w suchych 
składach, oraz najt&ni-
p r ze p r o w a d zk i —
Uskutecaola „HERMES"' 

Wysyłka bagaży do 
PALESTYNY. Biuro »pe 
dycyjne, Kraków, Stolar- 
Bka łft.aSfflpt?-*'

4 DUŻE pokoje kom
fort do wynajęcia. —  
Starowiślna 17 Dozor
ca.

LOKAL przemysłowy 
frontowy 4 ubikacje, 
parter, Lubicz 30 do 
iwynajęaia. Dosorca 
wskaże. 6761g

MIESZKANIE trzy
pokojowe, pefny kom- 
lort słoneczne ul. św. 
Krzyża 10 I p. do wy
najęcia od zaraz lub 
1 sierpnia. Wiadomość 
u dozorcy. 6802g

POSZUKIWANY 
sklep frontowy, naj
chętniej Florjańska,
Grodzka, Stradom. __
Zgłoszenia „Wystawa1* 
N. Dziennik. 6805g

lOKAZJA! Odstąpię 
zaraz część lokalu 
frontowego, fwyatawa 

iiuchliwa, handlowa 
ulica, śródmieście —  
na modniarstwo, ze- 
garmiistrzostwo, obu
wie i t. p. Zgłoszenia 
„N_ N.“ Nowy Dzien
nik, " '  6792g

1 W 1  A t Ó W i J ~ »  k A w v

* ta
agjfe.

IH A Y A  PUDER

~ SKtiD htOWNY APTEKA S HAY I WOW 1
KAZIMIERZOWSKA 51 -  KOttĄIAlA 12.

TRZYPOKOJOWE 
/Picłteokomfortowe sio 
oeczne frontowe, I 
piętro 1 sierpnia wol
ne. Oglądać tylko 
między 5— 7 popolud 
dniu. Przemyska 8 —. 
Dozorca wskaże. —— 
Kaucja wymagana. — 

6768g

SKLEP z wystawą 
Dietla 107 naprzeciw 
PKO. do wyuajęcia.

2 pokoje, ku
chnia ne pierwszym 
Plężrze oficyna. —  
^  huioMaść na micj- 
* * ,  668Ug

MIESZKANIE kom
fortowe, jedno i dwu 
pokojowe wolne. —  
Kraków, Batorego 716 

9935k

POSZUKUJĘ 2 lub 3 
p ok ot, pe łn y  k om 
fo r t  K azim ierz . — ;

S C H A P S E N S O H N
drogerja, Plac Nowy, 
telefon 163-84.

9939k

j. OKOJ z pełnym 
komfortem z ^ y .  
miem kuchni do wy
najęcia. Zgłoszenia: 
Jasna 5/10. , 6798k

LOKALE sklepowe 
przy Alcji Słowackie
go 38 do wynajęcia. 
Punkt ruchliwy. Wia
domość u dozorcy.

6681g

TRZY —  dwu —  je 
dnopokojowe, kom
fortowe as kuchniami 
Kraków, Kościuszki 
50 wolne. Dozorca 
wskaże, 9912k

a h j u j a j m  t y i k y  k iM ó u t t lm a tM

I n n w r c s
G u n ^ ?

rube/w bw rum ci Prw oIęAś . t

KILIM Y artystyczne, 
narzuty, obicia m eblo
wa Gruenerowa, Kra
ków, Tomasza 26. —  

9835k

OKAZYJNA sprze
daż mebli spowodu 
LIKWIDACJI Anis- 
feld, pi. Dominikań
ski 4. 9916kr

>RIGO« usuwa nieza
wodnie ODCISKI, 50 
groszy. —  Drogerja
SCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plac Nowy.

9832k

ZAPROW ADZONY
sklep z farbami do 
sprzedania. Wiado
mość pod „Egzysuen- 
cja 1500“ Nowy Dzień 
nik. ,6794g

(fi?

'H«3H^rs«uui3riwa
- *

| Sprzedaż |
HEBRAJSKIE waliz 

kowe maszyny do pi
sania poleca M a i Ló- 
weustein Kraków —  
Zwierzyniecka 11. Tc 
lefon 162-50. 9761k

W YTW ÓRNIA arty
stycznych robót ręcz
nych' Miny Pfeffer- 
berg, Kraków, Grodz
ka 48. Telefon 165-67 
poleca: Firanki, por- 
tjery, kapy, serwety, 
gobeliny, oraz kom
pletne artystyczne u- 
rządzenia wnętrza 
mieszkań. 9445kr

MEBLE nowoczesne, 
szafy kombinowane, 
sypialnie, jadalnie, naj 
taniej, Kraków, BR AC 
KA 13.

WYJEŻDŻAJĄC za
opatrz się w tanią, 
dobrą bieliznę dam
ską, konfekcję dzie
cięcą. Obstander —  
Kraków, Rynek 11.

9635kr

SYPIALNIE, inne me 
Me nowe, używane 
kupuję, sprzedaję —  
SINDEL Krakowi Mo 
^towa trzy. Dzwonić 
151-91. 6717g

WYTW ÓRNIA Py- 
jam, Stradom 17, :—■ 
(dawniej Koletek 1). 
Najnowsze modele py- 
jarn szlafroków dam
skich, męskich bun- 
jurek, po bardzo ni
skich cenach. Uwaga 
na liczbę domu 17!!

8132kr

ELEKTROTECHNI
CZNE materjaly ża
rówki najtaniej pole
ca Laufer SZEWSKA 
4, tel. 13706. 6685g

DYW ANY ręczne ki
limy —  OBICIA me
blowe nowoczesne 
„Dywan, —  Kraków, 
Podgórze, —  Kingi 9, 
Telefon 116-09. —
Naprawa, strzyżenie, 
wyrównywanie krzy

wych dywanów.
9173

DO RYTRA I WOROCHTY.... na kolonję wypo
czynkową Tow. Żyd. Słuch. Prawa U. J. K. we 
Lwowie. Pierwszorzędny pięciorazowy wikt, p o 
koje dwu i trzy osobowe. Liczne wycieczki. Radjo 
patefon, boisko do gier. Zniżki kolejowe 75 proc. 
w obie strony. Dwa turnusy: lipiec i sierpień. O- 
sobny turnus od 15 lipca do 15 sierpnia. Zgłosze
nia i informacje Tow. Prawników, Małeckiego 3. 
lei. 283-14 9911k

PIANINO do nauki 
bardzo tanio sprze
dam. Kraków, Topo
lowa 67TD. 9717k

MEBLE piękne, nowo 
czesne, solidnie wyko. 
uane kupisz najko
rzystniej wprost we 
FABRYCE „STYL11, 
Kraków, Wiślna 8 —  
obok plant.

983 lk

KOSZULE sportowe 
od 3.90, popeliuowe 
od i3.50 polecja W y 1 
twórnia „Lira" — 
•Szewska 18. 9910k

|  MaSrymonjalnefl
DLA MEGO B R A lA
dobrze [zarabiającego 

(rzemieślnika, nader 
nczciwego człowieka 
lecz kaleki, poszuku
ję żony o szlachetnym 
charakterze. —  Łask. 
Zgłoszenia pod „W io
sna" do Adm. N. Dzień 
nika. 6807g

| Różne |
EKPRESS Miodowa 
20 przyjmuje bagaże 
do Szczyrku Bystry 
autami ciężarowemi 
codziennie —  tele
fon 14581.. 9822kę

GORSETOWE mate
rjaly oraz wszelkie 
przybory —  poleca:

R O S N E R
Poselska 16 ceny fa
b ry czn e"! 6684g

NIE WYRZUCAĆ —  
wszelkie wyroby skó
rzane, teczki torebki 
rękawiczki, walizki 
przerabia, farbuje —  
odnawia MARS, —  
Kraków, św. Marka 
23. 6686g

WAŻNE dla kraw- 
czyń! Kołnierzyki i 
żaboty haTtowane i 
aplikowane według 
najnowszych modeli 

wiedeńskich wykonu 
je Pracownia haftów 
AngustjańskŁ 10/1.

6806g

RADYKALNE wytę
pienie pluskiew oraz 
desynfekcję mieszkań 
przeprowadzam. —  
Zgłoszenia skrytka 
poczt. 86. 6797g

,.N E O D U R'* 
„ D  U C 0 “ lakiery 
s a m o c h o d o w e  

poleca
»FARBOBLASK<

K r a k ó w ,
Kalwaryjska 29. 

Tel. 149-79.
6522g

K0L0NJE LETNIE W ORŁOWIE, KRYNICY 
I TRUSKAWCU.

Towarzystwo Dom Zdrowia Lwów, ul. Kra* 
sickich 18a tel. 252-45 urządza w sezonie let
nim kolonję nadmorską tu Orlouiio pras ko• 
lonje kuracyjne w Krynicy i  Truskawcu,

I. Cena pobytn czterotygodniowego tu Orlw 
wie wraz z taksą klimatyczną 165 zl.

II. Kolonja w Krynicy obejmuje pobyt trzy* 
tygodniowy, taksę klimatyczną i g,pie!kę lekar* 
»ką w cenie ryczałtowej 165 zl.

III. Ryczałty kuracyjne w Truskawcu obej* 
mują trzytygodniowy pobyt, taksę klimatycz
ną, opiekę lekarską, 11 kąpieli solankowych 
i legitymację do wód w cenie 215 zl.

Rezerwowanie pokoi dwuosobowych i zgło
szenia przyjmuje oraz informacyj udziela se* 
kretarjat Towarzystwa. m 9796'*

Reklama dźwignia handlu
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INSERAToW 
DROBNYCH
nie prajrjmuje sią  

telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
I wyłącznie 

ZA GOTÓW KĘ.

O W Ł O S IE N IE
na rękach, nogach, 

pod pachami usuwaskuteczn:e

Rązol dla Pań
Paczka Zt 1.50

Schonwald, SraMw, Dietla 51
P o k a z  u su w an ia  w ło só w  

na mie ",cu. i

DO PIELĘGNOWA
NIA chorych i położ
nic w miejscu, na pro
wincji, poleca wyszko 
lone Siostry Pielęgniar 
ki: Zakład Sióstr —  
tylko Kraków, Józe
fińska 29. teł. 120.44. 
Rok założenia 1910.

9381kr

|  Wolne posady |
ZAKŁAD lekarsko- 
dentystyczny Dra J. 
Syropa pl W .  Świę 
tych 10 przyjmie prak 
tykanta z ukończoną 
4 kl. giinnaz. lub rów 
noizedną. 9903k

ZDOLNY buchalter - 
bilansisti, korespon' 
deni face owiec drzew 
ny, pierwszorzędne 
świadectwa, kawaler 
poszukuje odpowied
niej posady ewentual
nie kierownictwa A- 
dresować „Odpowie
dzialny 20522‘‘. Dę
bica poste restante.

8929k

GlHtiAZJUM ŻHNSKIE
p o s z u k u j e

nauczycielki zaieć praktycznych
Oferty pod adresem:

GIMNAZJUM ZiMNOWOBÓW — KIELCE

AKADEMICZKI, ru
tynowane] wycho
wawczyni, ewent. fre 
blanja, dla grupy dzie 
ci od do 13 lat, po- 
tzukuje s;ę od zaraz. 
Pensjonat „Opieka" 
w Rabce. 9q34k

PRYKTYKANTKĘ 
t.arową p szącą na 
maszynie przyjmę. —  
Zgłoszenia pisemne 
pod „Biuro .spedycyj
ne" do Biura ogłoszeń 
Stattera, Rynek 8.

9936k

PRZYJMĘ panienkę 
biurową, piszącą na 
maszynie, znającą ję
zyk niemiecki. Ofer
ty z warunkami pod 
„krakowianka" do 
Biura ogłoszeń Stat
tera, R ;nek 8

9937k

I I

DŁUGOLETNI ZA- 
STĘPCA PIERWSZO 
RZĘDNEJ KRAJO
WEJ FABRYKI po

hukuje zastępstwa. 
Łranże: kosmetyczna, 
mydlaiska, papieru,- 
cza i galanteryjna ma 
ją pierwszeństwo. Re 
llektuje się jedm k 
również na inne bran
że. /głoszenia „Zastęp 
ca ‘ do Adm N. Dzień
nika.

ZDOLNY rzutki za
stępca z dobremi refc 
rencjami poszukuje 
zastępstwa. Zgłosze
nia Adm. N. Dzienni
ka „Litera N.“ .

63')lg

SAMODZIELNA ko
respondentka polsko- 
niemiecka podwójna 
stenografja znająca 
wszelkie czynności 
biurowe poszukuje 
posady. Zgłoszenia N. 
Dziennik „Rutyna".

6796g

ZASTĘPSTWO powa
żne obejmę. Dam kau 
cję hipoteczną. „Od 
powiedzialny 20522" 
Dębica, poste restan
te. 98291
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NADER UCZCIWY,
rutynowany, wszech
stronnie doświadczo

ny, kupiec, obrotny, 
doskonały korespon- 

dam niemiecki i bu
chalter szuka natych
miast lub na później 
jakiejkolwiek posady. 
Skromne wymagania. 
Miejśrowość obojętna 
Najlepsze referencje. 
Zgłoszenia „Rutyno
wany" Nowy Dzien
nik 6764g

| Zdrojowiska |
KRYNICA, pensjo
nat „POLSK A KO- 
RONa " ftelefon 160) 
pod zarządem DKO- 
WEJ R. LOWOWEJ 1 
C. COLICEROWEJ 
obok Nowych Łazie
nek i plaży, Slouecz- 
ne pokoje <—; ciepła 
i zimna woda w poko
jach —  ogród —  salon 
Lridżowy .—! rad jo  —- 
kuchnia wykwiutna.

la n i aezon wiosen
ny, 8838kr

ZAWOJA pensjonat 
„RENATA" poleca po 
ikoje z  pierwszorzęd
nym utrzymaniem po 
cenach ZNIŻONYCH. 
Informacyj udziela za
rząd pansj. „Renata" 
Zawoja 2.

W ZAWOJ1 najpięk
niejsze mieszkania z 
kuchniami urządzone 
TANIO do wynajęcia. 
Zgłoszenia Tel. 15864 

6775g

BABKA — PensjjDat 
„PROMIEŃ"

Al. Piłsudskiego. 7ua- 
uy pensjonat pod za- 
rządem Schererów i 
Rebenowej poleca po 
koje słoneczne z we
randami po bardzo ni
skich cenach. Kuch- 
nia wykwintna, rytu
alna. Przyjmujemy 
dzieci od lat 5 pod 
kierownictwem p. 
Ascher , Spjra. Gry i 
zabawy, radjo, .pate- 
fon. Tel. 146.

RYBKA. —  Pełno- 
komfortowy pensjonat 

„ELJASZÓW KA"
pięknie położony pod 
zarządem Schererów i 
Rebenowej po grunto 
wnym remoncie pole 
ca słoneczne poko 
je, bieżąca woda,' o 
gród, salon bridżowy 
radjo patefon. Kuch 
nia wykwintna. Tan 
sezon wiosenny. Tel 
142.

PRENUMERATA: w Krakowie z odnoszę, 
niem i bez odnoszenia crai na prowincji
i z przesyłką pocztową , , . , miesiąca. „  4.30 kwart. ul. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową • • »  »» 7.50 „  „  22.60

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 m;limetr. Stroma za tekstem 6 la. 
mów po 38 milimetr. Najmniejsze ogłoszenia drotne liczymy za 16 siórr.

LIMANOWA Hotel- 
Pensjonat LUSTIG. 
Całkowite utrzymanie 
w pełnym sezonie zło
tych 4 —  dziennie, ku 
cbnia rytualno - donio 
wa. Słoneczne po-kojs, 
ogród, telefon, radjo, 
w pobliżu rzeka las, 
Siacja kolejowa. — 

6733g

KRYNICA WILLA 
ULANA, DEPTAK 
petny komtort, słone
czne balkonowe po
koje, ogród kwiato
wy do leżakowatua, 
wyśmienita kuchnia, 
także djetetyczna, —  
ceny niskie. 8888kr

ZAKOPANE
„PAŁACE".

Najwytworniejszy 
hotel —  pensjonat 
50 pokoi słonecznych, 
z balkonami. Aparta
menty z łazienkami. 
Bezkonkurencyjnie wy 
kwintna kuchnia. Te
lefon 16.51. CENY 
BARDZO PRZYSTĘP 

NE. ZADAJ PROSPE 
KTÓW. 9753k

RYTRO nad Popra
dem P e n s j o n a t  

„KSPLYNADE" Hen
ryka Paperlego, poleca 
swoje słoneczne po

koje z calodziemiem 
utrzymaniem po ce
nach umiarkowanych. 
Lasy, plaża, kort ten- 
nisowy, sala dancingo
wa. Wycieczki w Be
skidy, Pieniny, Tatry, 
do Szczawnicy.

ZAKOPANE pięknie 
położony znany kom
fortowy pensjonat 
, JURAND" ul. Cha
łubińskiego, tel. 1423 
po gruntownem odno 
wieniu poleca się PT. 
G-ościom na sezon let 
tm Kuchnia wykwint- 
na ryiuflna, CENY 
PRZYSTĘPNE. r -  
Zarząd.

KRYNICA. HOTEL- 
PENSJONAT 

„CARLTON" poleca 
komfortowe pokoje 
z utrzymaniem lub 
bez. Autobus do dy
spozycji Gości. Ceny 
zniżone. 9140kr

ZAKOP YNE. —  Kom 
fortowy , pensjonat 
BASZTA telefoD 1474 
obok parku. Zargad: 

STAMBERGERÓW 
poleca pokoje słone
czne z wykwintnem u- 
trzymaniem. Ceny b. 
przystępne. 9559kr

▼ T T T T Y Y ?

ZALESZCZYKI POLSKI MERAN SEZON 
OWOCOWY W PEŁNI. Komfortowy pensjonat 
,,Rivicra.. obok plaży ze światłem elektrycz- 
nem, radjem, patefonem i t. p. Wikt pierwszo
rzędny 5-razowy. Cena za turnus 4-tyg Bi. 85.

KRYNICA. Pierwszorzędnw pelnokomforto- 
wy pensjonat ,.Astorja‘‘ przy ul. Pułaskiego. 
Wikt doborowy 5-ciorazowy dżiennie, na żąda
nie djetetyczny. Radjo, patefon, telefon i czy
telnia czasopism. Taksa zdrojowa 50 % zniżo
na. Turnus 4-tyg zl. 105.—  3-tyg. zł. 80.—.

TATARÓW. Komfortowy budynek Provisor. 
Kompletnie wyposażone boisko dla sportów, 
siatkówki i koszykówki. Własny kort tenisowy. 
Wikt pierwszorzędny 5-ciorazowy. —  Turnus 
4--fyg. zl. 88.— .

Zgłoszenia i inform acje- Towarzystwo Rygo- 
rozantów (Żydowski Dom Akademicki), —  
Lwów, Teresy 26a. 9920k

P E N S J O N A T  
R. PRENKLCWEJ 

Willa „Sielanka" —■ 
Tel. 24 Bystra kolo 
Białej poleca na se
zon letni pokoje sło
neczne i wygodne, po 
cenach przystępnych, 
Kuchnia pierwszo
rzędna. P.ękne poło
żenie. Woda bieżąca, 
angielskie W. C., ką
pielowe, telefon, ra
djo itp. dancing. Wy
cieczki w okolicy i 
i dalsze. (Ludność spo 
kojna i grzeczna). —  
Stacja kolejowa By
stra - Wilkowice.

ZAKOPANE „Trzy 
Róże" pensjonat kom 
fortowy, kuchnia ry
tualna, ,ogród, taras —  
doborowe towarzy

stwo. Ceny niskie-
9938k

EDELSTEI^Ł nauczy
ciel Mizrachl prayjeż 
dża ze Szczyrku 14. 
YII. zabrać ze sona 
młodzież na kolomję. 
Spokój zapewniony. 
Ceny b ’.xdzo przystęp 
ne. Knchnia wykwint
na, rytualna, /-głocze- 
nia Wawrzyńca 32/5.

6034g

„OAZA Zakopane
Dioga do Białego — Telefon 1289

Pierwszorzędny Hotel-Pensjonal poleca p o k o j e  
z pełncui utrzymaniem po cnnacta bardzo 
przystępnyco. SsHOkr

ZAKOPANE. Pensjo- 
nai dla DZIECI w 
Białem. Opieka kwa
lifikowanych sił pe
dagogicznych. Ogród, 
las, sporty. Komfort 
nowoczesny, radjo, 
telefon. Drowa Adela 
Biochowa, —  Willa 
„A dela". 6132g

ZAKOPANE. Droga 
do Białego PENSJO 
NAT DLA DZIECI
Drowej I.andauowej 
pod stalą opieką lekar 
ską i wychowawczą. 
Informacje Ziegerowa 
pod „Szarotkami" —  

9511

ŻEGIESTÓW. Pen
sjonat „Polanka" pię- 
wnie położony nad 
„P op iadem 1 poleca 
po cenach bajecznip 
niskich słuneuzńe po
koje z obfitem ry- 
tualucm utrzymaniem 
ogród, plaża, ladjo, 
towarzystwo doboro
we. Taubenfeldowa.

679óg

NA LETNISKO za- 
kup WĘDLINY ko
szenie we firm ie1 

BAKALARZ 
DŁUGA 50.

A AAAA AA A

ru a  C A t Y M  SW IE C 1F

CENY w złotych: I. strona 1.25—  Tekst 1.— Nadesłane 0.76. — Za tekstami 
0.25. —  Drobne Od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Uratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy ZŁ 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł 10.—* Nekrologi (kleps? 
dry) do 60 mm, w J. lamie. ZŁ 20. Za zastrzelenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codzdenie, takie w yomedziaiki i doi poświat
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